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, Dwa procesy w Łodzi • 

i Y li i ~~[ia ii[i ttl~~II~ aruiir' Ir~~l~m r~ ~ ni al 
2yd .Ian (1) Hanneman, znany działacz socjalistyczny, organizator K. K. O. W Łodzi, skarży "Orędownik" - .lak Han­
neman "przeprowadza" dowód prawdy - Sąd odrzuca wnioski adw. Kowalskiego, obrońcy redaktora "Orędownika"-: 
Incydent w czasie przemówienia adw. Kowalskiego - Drugi proces - Socjalista Wolle skazany - Dwa procesy ... dwaj 

socjaliści i dwa wyroki ! ••• 
L ó d ź, 19. 4. - Przed Są.dem Okrę- adw. Hartmana, który podał się za pożyczek nie forytowano specjalnie kach z pieniędzy, które składali ro-

gowym w Lodzi odbyły się w ponie- bezwyznaniowca. Zeznania tego świad- Żydów? botnicy i drobni rzemieślnicy Polacy. 
działek 19 bm. dwa bardzo znamienne ka nie wniosły do sprawy nic cieka- Sędzia uchyla pytania. Pieniędzy zaś dla potrzebują.cych 
procesy. Oto na ławie oskarżonych w wego. Na pytania pełnomocnika 0- Obrońca: - Czy Hanneman brał chrześcijan nie było. 

. k' H zaliczki na poczet pensJ'i? Pytaniami adw. Kowalskiego śwd. pierwszym z nich zasiadł ruchllwy s arzyciela wydał on annemanowi ik 
i . znany w Lodzi działacz socjalistycz- jak najlepsze świadectwo podkreśla- Świadek: - Tak. Hartman, jakż również pełnomocn. Obrońca: - Czy P. P. S. otrzyma- oskarżyciela, yd adw. BirencwaJg 
ny Reinhold Wolle, oskarżony o przy- ją.c jego rzekome zasługi przy organ i- la, z instytucji K. K. O. suhsydia? byli wyprowadzeni z równowagi i zde~ 
wlaszczenie sobie 16 tysięcy złotych zacji KKO. Dopiero w świetle krzyżo- . t 

Sędzia uchylił i to pytanie. nerwowani. Bez wyczerpallla wszys 4 

z Chojeńskiego Banku Spółdzielczego, wych pytań adw. Kowalskiego wyszły Obrońca: Czy urzą.dzane były kich pytań adw. Kowalskiego są.d 
którego był założycielem, a następnie na jaw sensacyjne szczegóły, które bankiety za pienią.dze K. K. O.? świadka zwolnił. 
kierownikiem. niewą.tpliwie zainteresują. opinię pu- Świadek: _ Tak Za tzw. "bil anso- Z kolei adw. Kowalski wniósł o 
, W drugiej sprawie znalazł się na I bliczną.. Z dalszych bowiem zeznań we". przesłuchanie kilku świadków na 0!-

ławie oskarżonych redaktor łódzkjego świadka wynika, że: Obrońca: _ Czy P. P. S. otrzyma- koliczności Ujawnione w czasie pro­
oddziału "Orędownika", p. Leon Trel- był on wiceprezesem w Radzie la pienią.dze na swe organa prasowe? cesu oraz o odczytanie kilku pism z 
la. Sprawa toczyła się z oskarżenia Miejskiej z ramienia PPS w tym cza- Sędzia uchyla pytanie. akt sprawy karnej przeciwko Hann~ 
prywatnego głośnego działacza socja- sie, kiedy gospodarkę. miasta Łodzi Obrońca: _ Czy były wysłane pi- manowi. Są.d odrzucił pierwszy wnio-
Jjqtycznego, 7,yna Jana (I' Hannemana. 1';r,ą.n?iJj socjaliści .tak na wla!':nym fnl· ~ 'ua P. P. S. do K. K. O. z prośb '2- o sek, natomiast przystąpił do odczyta,. 
który poczuł się obrażony artyku- warku, że był prezesem rady nadzor- subsydia? rlia wspomnianYCh pism. Okazało się 
ł~m, zamieszczonym w nrze 185 "Orę- czej KKO i że w niej urzędował Han- Świadek: _ Nie wiem. jednak, że naj ważniejszego pisma, 
downika" z dnia 16 sierpnia 193,6 r. pt. neman i ska7:'any za defraudację Na- Kolejno adw. Kowalski dotyka naj- mianowicie listu P. P. S. do K. K. O. 
"Socjal-komuna ma pecha". 'W art y- ruszki e"ii cz. Ten sam świadek piasto- drażliwszych tematów, zwią.zanych z nie można było odczytać, gdyż znaj. 
kule tym omówiliśmy gospodarkę wał i dotą.d piastuie godność prezesa gospodarką. K. K. O. Częściowo są:d duje się w Urzędzie Wojewódzkim w 
działaczy socjalistycznych w instytu- są.du partyjnego PPS w Lodzi. pytania obrońcy uchyla. Z reszty zaś Łodzi. Jedynie z są.dowego protokółu 
cjach finansowych, a specjalnie w Na pytanie adw. Kowalskiego Hart- wynika, że Hanneman bYł także prze- oględzin tego pisma wyni.ka. że p. P. 
Komunalnej Kasie Oszczędności m. man zezna,ie, że chociaż Naruszkiewicz wooniczą.cYm komisji pożyczkowo-dy- S. otrzymy:vała subwenCje od K. ~ 
Lodzi. Organizatorem tej instytucji był normalnym kierownikiem, to du- skontowej, która decydowała o udzie- O. w formIe ~u~ płatnycJ:t ogłoszen, 
miejskiej był oskarżony Hanneman, szą. i faktycznym kierownikiem KKO lnniu pożyczek, że ŻydOWi Tillerowi I nawet ponad JUZ: poprzedlllo ustaloną. 
który w zwią.zku z piastowanym tam był Hanneman i na jego barkach spo- udzielono 200 tysięcy złotych pożyczki normę su?wencYJną.. Na tym sąd po~ 
stanowiskiem wicedyrektora po wy- czywała cala gospodarka w kasie. i pożyczkę tę rozdzielono na 12 kont stępowallle d~wodowe zamkną.ł. . 
kryciu nadużyć został w swoim czasie Adw, Kowalski: - Jak długo Han- na najróżnorodniejsze nazwiska, co Pełn:<>moclllk ~annemana, adw. Bl­
aresztowany i osadzony w więzieniu. neman pracował w KKO bezinteresow- było sprzeczne z pismem Urzędu Wo- rencwaJ~ ~brał ~Ię ~ .tog~ mentora 
W wyniku rozprawy są.d pierwszej nie? jewódzkiego, zabraniają.eego takich morB;lnoscl pubhczn~J l ~sl.łował na. 
instancji skazał zarówno dyrektora Świadek: - Niedługo. kombinacyj. Poza tym na liście wie- uczac, os~rzones:o, J:;tk Wllllen po~tę. 
tej instytucji Naruszkiewicza, jak i Adw. Kowalski: - Dlaczego pra- rzycieli K. K. O. figuruje cały szereg powac Jako, d~Ie~lllkarz. W.koncu 
Hannemana. Dopiero Są.d Apelacyj- cował bezinteresownie? nazwisk żydowskich, np. ŻydOwi dro- s~ego przemow~ellla adwokat zydo~~ 
ny Hannemana uwolnił, zatwierdza- Świadek: - Bo miał widoki na 0- wi Krauschowi udzielono pożyczki na SkI, znany obronca procesów komUlll· 
jąc jedynie wyrok skazujący na nieży- trzymanie posady. I cele wychowania fizycznego dla ży- stycz~y~h! zaa~kował również "O:ę. 
ją.cego już dziś Naruszkiewicza. Kwo- Obronca: - Czy przy udzielaniu dowskiej młodzieży - w tych warun- dOWlllk l wlllosł o surowy wymIar 
ta, którą. sprzeniewierzono w Komu- kary. 
nalnej Kasie Oszczędności, wynosiła Obrońca osk.arżonego, adw. Kowal. 

SI ski przede wszystkim odparł ataki przeszło 26 tysięcy złotych. Dodać na- uszna gorycz adwokata żY'dowskiego a następnie 
leży, że była to przeważnie krwawica przeszedł do meritum sprawy i stwier. 
warstw rObotniczych, którą. w zaufa- dził, że odrzucenie jego wniosków u. 
niu lokowali w instytucjaCh, rzą.dzo- niemożliwiło oskarżonemu przeprowa. 
nych przez towarzyszów, Gzenie dowodu prawdy. "Oskarżyciel 

A teraz przystą.pimy do sprawo- Hanneman prZYChodzi do są.du jako 
zdań z obu wczorajszych rozpraw. baranek, którego niewinnie skrzyw~ 

Otóż Hanneman poczuł się dotknię- diono i który czuje się dotknięty za~ 
ty artykułem .,Orędownika", który e>- rzutem, że brał, ala równocześnie nie 
mawiał skandaliczną. i nieuczciwą go- reaguje na to, że w tym samym ar. 
spodarkę bonzów socjalistycznych w tykule ;,Orędownika" nazwano jego 
KKO, szczególnie ustępami: "towa- środowisko żydo-komuną., ale to jest 
rzysz Hanneman te~ brał i też bierze", zrzumiałe, jeżeli sobie uprzytomnimy 
a dalej: "Działają, ... rozmaici Hanne- o związkach między nim a krakow. 
manowie, Naruszkiewicze, bonzowie i skim Żydem Drobnerem, osadzonym 
proletariusze nie tyle dla dobra mas niedawno pod zarzutem działalności 
robotniczych, ile dla własnej, rodowej, wywrotowej w więzieniu. 
prywatnej kieszeni". - Oskarżyciel był duszą. przedsię-

Na rozprawie, której przewodniczył biorstwa - mówił dalej adwokat Ko-
sędzia S. o. Bork, a z ramienia oskar- wal;;;ki. - Pracował i organizował bez~ 
życiela wrstępował znany ohrońca w interesownie KKO, bo spodziewał się 
'Procesach komunistycznych, Żyd adw. posady. . . Dzięki socjalistom Żyd 
Biren('wajg. OskArżonego zaś bronił Hanneman tę posadę dostał. W KKO 
adw. Kowalski. Są,d nie dopuścił do uwił sobie gniazdko, brał sute zaliczki 
przeprowadzenia dowodu prawdy i na poczet jeszcze sutszych pensyj. 
E>dmówił wnioskowi obrony o powoła- Tak postępują. obrońcy proletariatu, 
nie siedmiu świadków, którzy mieli Ten bezinteresowny pracownik rządził 
potwierdzić zarzuty artykulu, mot y- instytucją tak, że grube pożyczki o-
wują.c swoją. decyzję względami for- trzymywali Żydzi. Ten socjalista. 
maInymi, podniesionymi również proletariusz, obrońca ludu pracują.c~ 
przez pelnomocnika oskarżyciela Han- go, znał całkowicie stosunki finanse>-
nemana. 'V tych warunkach rozprawa - Nie chcą. naszego wielkiego Tuwima, czy pan słyszał cosz podobne- we w Lodzi, ale my rozumiemy to, bo 
ogranicz~Tła się jedynie do przesłucha- go, panie Leszek? A dla kogo my robimy te cale kulture w te Polske? Nam wiemy, jakie więzy łą.czą. przemysłow. 
nia świadków. ze strony' oskarżydela., p'r~ecie zupełnie wystarczy' nasz Tq,lmud 1 ~ ży.dow.skieh ~ ~ ~owsJd.;i 



mi socjalistami. A nawet dr Krausch 
(syjonista) otrzymywał pożyczki na wy­
chowanie syjonisiyczne wśród syjoni­
~tycznej mlodzieży. Polski robotnik 
składa odebrane od ust polskim dzie­
ciom grosze, ogranicza się w rzeczach 
najkonieczniejszych, które to grosze 
przynosi do kas~' , a p. Hanneman hoj­
nie obdziela nimi i socjalistów i syjo­
nistów, ale Żydów, chyba po to, by w 
Polsce prędzej mogli zrobić wymarzo­
ne państwo komunistyczne. 

Apel gen. Franco do Hiszpanów 
Konieczność zjednoczenia całego narodu - Oblicze nowej Hiszpanii - Rozpoczęcie 

kontroli granic - Na frontach bojowych 

Sędzia przerywa adwokatowi pol­
skiemu: - Panie mecenasie, to jest 
sę.d, a nie jakaś rada miejska. 

Adw. I{owalski: - Uważam, że za­
równo sąd jak i rada miejska są in­
stytucjami publicznymi i każda w 
swym zakresie spełnia równie "v'ażną 
rolę. Tu i tam pt'~emawiam w jednym 
tonie. 

W 1<KO, rządzonej przez Zyda Han­
nemana, pobierano zaliczki, żydow­
skiej klienteli czyniono rozmaite udo­
godnienia, shvarzając dla niej po kil­
kanaście kont, rozdzielano subwencje 
itd. To nie jest gospodarka właściwa. 
I to miaŁ prawo oskarżony napiętno­
wać. 

Sąd po narad:de ogłos.ił wyrok, mo­
cą. którego redaktor "Orędownika" 
skazany został na cztery miesiące are­
sztu i 100 7.ł grzywny z zawieszeniem 
wykonania kary. 

* 
A teraz druga sprawa, o której 

na wstępie wspomnieliśmy. Socjalista 
Reinhold Wolle b~' ł także najpierw or­
ganizatorem, a później kierownikiem 
Chojellskiego Banku Spółdziel czego. 
llzięki mirowi, jakim się wśród mas 
rObotniczych ciesz~·ł, bank ten obficie 
był zasilany oszczędnościami polskie­
go robotnika. Po czterech latach go­
śpodarki Reinholda WoJlego w banku 
groszem rObotniczym okazało się, że 
dopuścił Rlę on sprzeniewierzenia 
przeszło 16 tysięcy złotych fałszujQ.c 
weksle, kwity i "podbierając konta. 
Sprawa ta poprzedziła pro('es "Orę­
downika". Ten sam s.edzia ska~ał so­
cjalistę--d.efraudanrta na półtora roku 
więzienia. 

Sa I a man k a (PAT). Gen. Fran­
co wygłosił mowę polityczną przed mi­
krofonem "Radio National". 

Gen. Franco wzywał naród hiszpań­
ski do zjednoczenia. Dla osią,gnięcia 
tego celu konie-czne jest, by każdy zło­
żył w ofierze swe cele prywatne na 
rzecz sIX>łeczeństwa. 

"N aj większe niebezpieczeilstwo 
mówił gen. Franco - to destrulicyjny 

bolszewizm, awangarda komunizmu 
rosyjskiego. Ten nieprzyjaciel rujnuje 
cywilizację i jest przyczyna. trag~dii 
ogólno-ludzkiej i hiszpańskiej, obOJęt­
nie obserwowanej przez świat, który 
nie może lub nie chce tragedii tej zro­
zumieć." 

Dalej gen. Franco zapowiedzi~ł 
wprowadzenie w Hiszpanii rzeczywI­
stej demokracji, która pozwoli ludno-

Krwawe zajścia w Racławicach 
War s z a w a. Polska Agencja Te­

legraficzna ogłasza następujący komu­
nikat: 

Wskutek wydanego przez władze 
zakazu, wszelkie przygotowania do 
manifestacji w Racławicach zostały 
przez organizatorów zanipchane i 
zjazd został odwołany, Mimo to pewna 
ilość agitatorów, nie podporządkowu­
jących się zarzę.dzeniom zdołała przy­
być, przeważnie pojedyńczo do Racła­
wic, wykorzystując tłumny, jak w każ­
dy dzień świąteczny, udział ludności w 
nabożeństwie niedzielnym. Agitatorzy 
próbowali podekscytować zebranych i 
skłonić Ich do czynnych wystą,pień 
przeciwko organom bezpieczeństwa 
pUblicznego. 

W wyniku tej występnej agitacji 
pluton P. P. przechodząc po ukończo­
pym już nabożeństwie przez wieś Ra­
cławice, został nieoczekiwanie i pod-

stępnie z ukrycia zaatakowany, przy 
czym w stronę policji posypały się 
strzały oraz obrzucono ją. kamieniami. 
Działają,c w obronie własnej, policja 
zmuszona była użyć broni, w wyniku 
czego jedą,tl z napastników, Józef 
Karkowski, został zabity, drugi zaś 
ciężko ranny zmarł. Dwaj inni od­
nieśli lekkie rany. Przy ustalaniu toż­
samości ustalono, że ranny jest nie­
jaki Wincenty Kowalski, poszukiwa­
ny przez władze sądowe kryminalista 
i karany 3-letnim więzieniem za napad 
rabunkowy. 

Spośród policjantów ldlkunastu od­
niosło kontuzje i obrażenia. Kilku z 
nich raniono ciężej. Przybyły oddział 
policji przywrócił spokój, zatrzymując 
szereg napastników i podżegaczy. Na 
miejsce zajść przybyły władze sądowe, 
przystępując do energicznego śledz­
twa. 

Prze(iw p. Polakiewiczowi i je.go grupie 
Sl(,andal w ZtL'iqzku 6hn;n TfTiejsldch - Nadzt()yc~ajne zebra­
nie rady nac~elnej - Jaki ob)'ót lJ'ł'zyjnlie sprawa lic~nych 

nadwłyć'f 
Cóż za charakterystyczne zesta,""ie­

nie? ,~yst8.rczy ono za wszystkie e­
,ven tuaJne u W&lfi. 

Ł ó d ź, 19, 4. - W Związku Gmin 
miejskich, pozostającym pod zarzą­

. .u ' dem b. wicemarszałka Sejmu dra Ka­
'I l'ola Polakiewicza, komisja rewizyjna 

, przeprowadziła szczegółową kontrolę 
i ustaliła pewne niedomagania w go­
spodarce oraz bezpodstawne pObranie 
znacznych sum. 'V rezultacie zwołano 
na 20 bm. zebranie nadzwyczajne ra­
dy naczelnej Związku Gmin, które po­
weźmie decyzję o przekazaniu sprawy 
władzom prokuratorskim i zarządze­
niu dochodzenia. 

czym dzięki wpływom Polakiewicza, 
czerpali z ogromnych kredytów Komu­
nałnej Kasy Oszczędności w Pabiani­
cach. Sam Polakiewicz też zdyskonto­
wał liczne weksle. 

. , 

Sprawa ta równocześnie wią.że się 
z kwestią nadużyć, jakie miały miej­
sce w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Pabianic oraz w rzeźni drobiu 
w Pabianicach. 

Polakiewicz, jako prezes młodzieży 
wiejskiej, przez swych najbliższych 
współpracowników, m. i. Lewandowi­

"I cza, rozwiną.ł szczególnie żywą, akcję 
na terenie powiatu łódzkiego i łaskie-

~ go, Zwią.zek Młodzieży Wiejskiej, jako 
organ~zacja "sanacyjna", mająca na 
celu zdobycie młodzieży ze wsi, korzy­
stał z dużych SUbwencyj na ('ele oświa-

I to~ve, kulturalne, a niezależnie od te­
.go poszczególni działacze prowadzili 
interesy na własną, rękę i ryzyko, przy 

Związek Młodzieży Wiejskiej otrzy­
mał koncesje na przedsiębiorstwa au­
tobusowe i uruchomił je pod firmą. 
,,\Vakra". Poszczególni działacze na­
leżeli jako udziałowcy do drobiarni. 
Gdy drobial'llia i ,,\Vakra" zlikwido­
wały się a miejscowi członkowie nie 
płacili pobranych z kasy K K. O. po­
życz<llc Polakiewicz, przewidując 
wstrząs, .iaki może z tego wynikną.ć, 
zapłacił swe należności. 

]\'fimo to K K. O. Pabianice ponio­
~ła straty w sumie około stu tysi-ęcy 
złotych i obecnie jest prowadzone do­
('hodzenie przeciw byłemu prezydento­
wi JabłOllskiemu, który odpowiada za 
udzielanie pożyczek bez gwarancji i 
narażenie miasta na tak wielkie stra­
ty. Poszczególni działacze zwią.zku 
młodzieży , wiejskiej byli czynni rów­
nocześnie na terenie gmin, gdzie rów­
nież czerpali szeroką, ręką. pomoc fi­
nansową, 

Obecna rewizja godzi nie tylko w 
Polakiewicza i jego grupę, ale w sam 
Związek Młodzieży WiejsIciej. 

o udział Niemiec w porozumieniu 
światowym 

Z ro~)nowy 'Lansbtlr1J'ego ~ lC(lncler~en1, Hitlerenf, 

B e l' l i n. (PAT). N. B. L komuni- pr7.ycz~·n wojny. 
kuje: Kanclerz Hitler przyjął w obec- "Opowiedziałem kanclerzowi treść 
nosci szefa kancelarii dra Lammersa mych rozmów z prezydentem Roose-
ozonka Labour Party LalJ:.-11lUry'ego, "eltem, prem ierem Blumem, van Ze-
którym odbył rozmowę. elandem i premierami państw skan-

L o n d y 11. (PAT). Agencja Reute- dynawskich; powiedziałem m~, iż la­
ra donosi z Berlina: Po I'ozmowie z den z nich nie odrzu('ił tej propozycji, 
),anclerzem Hitlerem, Lansbury 0- natomiast ,,"szyscy są zaniepokojeni 
świadczył przedstawicielom prasy co wyścigiem zbrojell. Zaznaczyłem, że 
następuje: ufam w ich przychylnę, odpowiedź. 

"Odbyliśmy przyjazną dyskusję na "Osiągnąłem to czego chciaem od 
temat całokształtu sytuacji międzYl1a- kanclerza Hitlera, a mianowicie, że 
rodowej i zgodziliśmy się, iż żadne Niemcy pragnę, szczerze udać się na 
sprawozdanie dotyczące tej rozmowy taką. konferencję." 
nie będzie ogłoszone, ponieważ byłoby Lansbury oświadczył, iż sprawa u­
niemożliwym powtól'zellie z pamięci działu Rosji w projektowanej konfe­
r07.mow~', kióra trwała przeszło 2 go- rencji nie bra poruszana. LansJJUry 
dziny. Celem rozmowy było zapewnie- ma nadzieję, iż prezydent Roosevelt 0-
nie poparcia nowej konferencji świa- degra w tej sprawie rolę kierowniczą" 
towej, która specjalnie zebrałab~- siQ, ponieważ zdaniem jego nadaje się on 

.J by przeclyskuio'wać sprawę u~uniQcia jaknajlepiej do tej roli. " 

ści na powołanie rza.dów demokraty:cz: 
nych interesują.cych się wszelk.lml 
przejawami życia. Stworzy warunkI, ~ 
których rzą.dzić będzie &prawiedIiwośc 
społeczna, stworzy armie silną, na m~ 
rzu, lądzie i w powietrzu. armię, któ,ra 
po'siadać będzie bohaterskie cn~ty, Ja: 
kich już Hiszpani wielokrotme dalL 
przykład. 

L o n d y n. (PAT). To,varowy sta­
tek angielski "ThorpehaIl" zawinął mi­
mo blokady do portu w Gijon. 

L a R o c h e łl e. (PAT). Rzą,dowy, 
statek hiszpallski "Aloi Mundi", który; 
wiezie z Rosji Sowieckiej i z Korwegii 
ładunek zapałek i innych towarów, 
zmuszony był zatrzymać się w porcie 
La Rochelle, nie mogą.c z;. powodu blo­
kady dotrzeć do portu przeznaczenia, 
do Biłbao. Z tego samego powodu za­
rzucił kotwicę w La Rochelle statek an­
gielski, który wiózł do Bilbao ładunek 
węgla. 

]\'[ a d l' Y t. (PAT). Rada Obrony; 
Madrytu komunikuje, że od 2,i godzili 
na froncie madryckim trwa zupełna 
cisza. Jedynie lotnictwo rządowe bom­
bardowało miejscowości TrujilIo, Val 
de Torro, Zorita i Lograsan. 

B i l b a o. (PAT). Baskijska Rada 
Obrony komunikuje, że trzy ' powstań­
cze samoloty bombardujące trzykrot ... 
nie bombardowały BiIbao, co pociąg­
nęło za sobą, liczne ofiary ludzkie. vVi 
rezultacie bitwy pO'wietrznej, wydaneJ 
przez rządowe samoloty myśliwskie, 
strą,cono jeden samolot powstańczy w 
pobliżu Galdacano. Ttrzej lotnicy żyw­
cem spłonęli, dwaj inni ponieśl śmierć, 
ponieważ nie otworzyły się spado­
('hrony. Drugi samolot bombardują,cy, 
spadł w płomieniach na terytorium po­
wstailcze, trzeci zdołał się wycofać. -
Samoloty powstallcze dokonuję. stałych 
lotów zwiadowczych na froncie Euz,.. 
kadi. 

Jeszcze 
. "Łódzki Głos Narodowy" 
Ł ó d ź, 19. 4. Redakt-oT i wydawca. 

osławionego "sanacyjnego", niewycho­
dząc€go już "Łódzkiego Głosu Naro­
dowego", Pietrzycki został skazany za 
obrazę oficera rezerwy Mordasa na 5 
-miesięcy więzien ia i 200 zł grzywny 
bez zawieszenia kary. Sprawozdania 
z tego ciekawego procesu podamy w 
następnym numerze. 

"Dwunastka" w warszaw­
skim zwierzyńcu 

\Varszawa. (PAT). W nocy na 
19 bm. ulubienica licznych bywalców 
warszawskiego Zoo, słonica "Kasia" u­
rodziła córeczkę, która wobec tego, iż 
jest dwunastym słoniem urodzonym 
w niewoli, otrzymała imię "Dwunast­
ki". 

Obserwacji momentu urodzenia 
przeprowadzić się nie udało, gdyż od­
był się on w zupełnych ciemnościach 
noq', a "Kasia" nerwowo nie znosi 
sztucznego światła. Nowa słQniczka 
zdaje się być normalnie rozwinięta, ma 
około 90 centymetrów wysokości i jest 
w odróżnieniu od starych słoni zupeł­
nie nagich - silnie owłosiona i ciem­
nej barwy. Zauważono, iż trochę po­
włóczy nogą. Troską opiekunów jest 
sprawa karmienia potomka. "Kasia" 
jest olbrzymiego wzrostu, zaś słonią.t. 
ko niskie, powstaje więc obawa, czy, 
małe dosięgnie sutek samicy i czy po­
trafi karmić się zgodnie z wymagania­
mi natury. "Kasia" okazuje wiele czu­
łości dla swej jedynaczki, jest jednak 
zdenerwowana i ujawnia wybitny brak 
doświadczenia w stosunku do swego 
pierworodnego potomka. 

Samobójstwo 
za pomocą dynamitu 

W i e d e il (PAT). I<ierownik 1'0 .. 
Mt przy regulacji rzeki Gail w Ka­
ryntii popełnił samObójstwo, wysadza­
ją,c się w powietrze 40 kilogramami 
dynamitu. Szkody wyrządzone wy­
buchem są, bardzo znaczne. W pro­
mieniu 6 km wyleCiały wszystkie 
~zyby. Bardzo poważnych uszkodzeń 
doznał kośCiół w miejscowośCi Mit­
schig. Z ciała samobójcy nie pozo­
sŁało oczywiście ani śladu, a w miej­
~cu wybuchu powstał głęboki lej 
z1emny. 



Skarżysko-Kamienna. Staw. 

'Ve Lwowie odbyło się posiedzenie 
rady ogóluej Małopolskiego Towarzy­
stwa Rolniczego. Jak donosi "Warsz. 
Dziennik Narodowy" 
"przez całą dyskusję przebijała się nu 
ta rosnącego wciąż uświadomienia o po­
trzebie głosu chlopa w sprawach rolni­
czych, o potrzebie wzięcia handlu na wsi 
w swoje ręce, o stałym, zupełnie samo­
dzielnym wysil ku w kierunlm podniesie­
nia kulturalnego i cywilizacyjnego wsi." 

Rada uchwaliła zmianę statutu tak, 
że wyraźnie określono, iż członkiem 
Towarzrstwa Rolniczego może być oso­
ba wyznania chrześcijallskiego. 

* ~T zwi:;J.zku z ostatnimi ujawnienia-
mi w dziedzinie taktrki komunistów 
w Polsce oraz oświetleniami tej tak­
tyki w prasie "sanacyjnej" organ tzw. 
"sfer gospodarczych" "Depesza" pisze: 

,,\V os tatnim czasie, jakby dla odwró­
cenia U\\"agi od mizerii panującej, podjęto 
z pewnej strony systematyczną - walkę 
z komunizmem. Tępi siE: szelmę w kała­
marzach atramentu, a nie dopuszcza. aby 
spoleczellstwo samo z nim się rozprawiło." 

A później dodaje: 
" PrzE'nikliwość administracji nie dopu­

szcza do takiego samoczynnego ustosunko­
wania si ę do wpł~'wów obc~·ch. \Voli ta­
kie wply\\·y zuż~·tkowywać na cele inne, 
obojętna na wrażenie zewnętrzne. jakoby 
komunizm w Polsce był tym czynnikiem, 
który naprawdę panuje nad kazdą sytua­
cją społeczną, czy polityczną. " 

Jakie to "inne cele" ma na myśli 
"Depesza" ? 

* Znany germanofil, p . Studnicki, pi­
sze w ",ej ostatniej książce o ,,-spół­
\!zesnvch Polakach, że posyłał marszał­
kowi' Piłsudskiemu " 'szystkie swoje 
książki. Na jednej z nich napisał dwu­
wiersz l\Iickiewicza: 
"Znam więcej niźli Twoje arch~ni?ły,. 
;Wart, żebyś ze mną władzą dZlełll SJę 

na poły." 

Piłsudski nie podzielił się jednak 
władzą. ze Studnickim, z którym kole­
gował w Radzie Stanu. \"olał pp. Bal 
~la, Sławka, ŚwitaIskiego. 

Dziś podobno jak zauważa 
"Warsz. Dziennik Narodowy" 
p. Studnicki posyła swoje książki 
marsz. Śmigłemu-Rydzowi. 

* 
Wniosek okręgu poznallsko - pomor-

skiego Związku Lekarzy Pailstwa Pol­
skiego w sprawie wprowadzenia "para­
grafu aryjskiego" do Związku elostał 
się pod obrad~r wsz~·stkich niemal ob­
wodów Zw. Lekarz~T . 

Na odbvt\'m niedawno posiedzeniu 
kieleckiego Związku przyjęta zo~t~ła 
uchwała, wprowadzająca numerus 
clausus dla lekarz\--Ż\"dó\\'. 

Przeciwko teJ uCh,,'ale wnieśli pro­
test lekarze - Ż~- (l7.:i. jednakże protest 
nie został przy.i~t~' i prawa b!?dzie roz­
patrywana na waln~'m zpbran iu Związ­
ku Lekarzy Pa:t'lstwa Polskiego w War­
szawie. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
5Deci. chorób skór. weDer. i moczoDłciowv(:~ 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-3 
Przyjmuie 9-12 i :{-~ w niedzielę: 9-12 

Numer 91 ORĘDOWNIK, ·ś'roda, (fnia 21 KWIetnia 1937 ~ron8 ! 

Nowa ankieta "Orędownika" 

Walka o odżydzenie Krynicy 
Mimo niejednolitej ludności Kr~nica poszczy~ić się l!10że, 
że w ostatnich trzech latach załozono 35 polskich placowek, 

przy których pracę zyskało 144 osoby 

I{rynica jest miastem, gdzie akcja należy, że inne placówki żydowskie 
ant~-żydowska napot~·ka na szczegól- utrzymują się jedynie dzięki znanej 
nie wielkie trudności. Dzieje się to solidarności żydowskiej oraz poparciu 
dlatego, iż za kuracjuszami-Żydami żydowskiej Kasy Kredytu Bezprocen­
ciągną masy Żydów-handlarzy. Drugą towego. 
przyczyną. która utrudnia walkę o u- Z nowozalożonych polskich pla­
narodowienie każdej dziedziny ż~'cia, cówek utrzymuje się razem 144 osoby. 
jest to. że ludność miejscowa nie jest Nowi właściciele rekrutują się z lud­
jednolita. Obok Polaków mamy sto- ności miejscowej i najbliższych po­
sunkowo duży procent ludności ru- wiatów. 
skiej Mimo to jednak Stronnictwo 'V najbliższym czasie spodziewać' 
Narodowe nie ustaje w walce o odżY- się należy, iż zakładanie nowrch pla­
dzenie handlu i rzemiosła. Rezultatv, cówek polskich będzie szło znacznie 
osiągni~te dzięki mozolnej pracy, są, szybciej niż dotychczas. Spodziewać 
jak na warunki miejscowe, doskonale. się tego należy dlatego, że niedawno 

\V ciągu ostatnich trzech lat zafo- założona Chrześcijallska Kasa Bezpro­
żono nast~pujące polskie placó\\'ki centowa potrafi wynaleźć dla pragną­
handlo\Ye: 9 ~klepó",,' spożywczych, 3 cych założrć polskie placówki odpo­
sklepy rzeźnickie, l ' mleczarnia, 1 wiednie kred~- ty, a tym samym umoż­
sklep z rybami. 1 handel skór, 1 sklad liwi im jaką taką egzy!>tencję· 
węgla, 1 skład przyborów szewskich, Na marginesie stosunków, panują-
3 sklepr galanterYJne, 1 sklep ze cych w I{n-nicy, podkreślić należy, iż 
szkłem, 1 sklep z towar.ami krótkimi, akCja antyżydowska, którą rozpoczęło 
7 straganów owoco\Yo-jarzynmv~·ch, 2 tu i prowadzi Stronnictwo Narodowe, 
stragany galanteryjne, 3 polskie dosta- daje dobre wyniki dlatego, że prawie 
wy nabiału i 1 handel domokrążny, - cała ludność miejsco";a - polska jest 
razem 35 polskiCh placówek. I narodowa. Fakt ten każe nam ufać, że 

\V tym samym czasie ubyły cztery i Krynica potrafi otrząsnąć się z ży­
placówki żydowskie. Zaznaczyć jednak dowskiej przewagi. 

• 

TragiElnv wypadek na Śląsku 
Chust1ca, dostau's~y się "nięd~y tryby "nas~ynerii u'iat'ł'aku, 

ullusila kobietę 

K a t o w i c e (AJS). Zdarzają się 
różne nieszczęśliwe wypadki, ale ni­
żej opisany będzie Chyba jednym z 
najrzadziej spotykanych. 

Mieszkanka J{ot'lczyC Wielkich 
(P<HV. ciesz~r'llski) 32-letnia Stefania 
Gabzdyl pomagała swemu ojcu przy 
przemiale w wiatraku zboża na mąkę. 
Zajęta była przy wsypywaniu zial'l1a 
do młyna. \V pewnej chwili wskutek 
własnej nieostrożności, chustka, którą 

miała okrytą głowę, dostała się po­
między zęby tryb maszynerii, przy 
czym nie~zcz~śliwej zacisnął się węzeł 
na szyi. Po kilku minutach, nie ma­
jąc z nikąd pomocy, Gabzdylówna 
straciła przytomność i w kOl1cU zmar­
ła od uduszenia. 

Przybyły ojciec zastał lUZ tylko 
zwłoki swej córki. \Vezwano policję, 
która stwierdziła, że chodzi tu fak­
tycznie o nieszczęśliwy wypadele 

• 

,V począt·ku kwietnia rb. zakończony zoslal w Sieradzu kurs czapniczy, zorgani­
zowany pi'zez Stronnictwo Narodowe. \V kursie uczestniczyli przedstawicicle kil­
ku województw, nie wylącza.iąc województw wschodnich i południowych. Obecnie, 
jak już ~odawaliślllY, organi2fJwany jes t drugi 7. kolei kurs. Ka zdjęciu uczestnicy 

kursu · oraz wykladO\,;cy i kierownictwo. 

Redaktor "Głosu Porannego" skazany 
Ł ó d ź, 19. 4. - Na ławie oskarżo­

nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
zasiadł Stanisław Rożniewski, nieste­
ty Polak, redaktor odpowiedzialny 
żydowskiego "Głosu Porannego". Roż­
nie" ski jest zatrUdniony w admini­
stracji "Głosu" i był podstawiony w 
numerze 85 z dnia 25 marca 1936 roku. 
W "Głosie" zamieszczony został arty­
kuł pt. "Plotki'·. W artykule tym znaj­
dował się zwrot, że dekoracje teatral­
ne festivalu olimpiady bedińskiej wy-

kona najlepszy malarz pokojowy, a z 
da.lszej treści artylmłu wyn ikalo, że 
mowa byla o kanclerzu Hzeszy Nie­
mieckiej, Adolfie Hitlerze. 

Rożniewskiego pOCiągnięto do odpo­
wiedzialności karnej z art. 111 k. k., 
tj. o znieważenie głowy pallsiwa za­
przyjaźnionego. Sąd Okręgowy w Ło­
dzi po rozpoznaniu spraw~' skazal Sta­
nisława Hożniewskiego. redaktora 
"Glosu Porannego", na dwa miesiące 
aresztu zawieszając wykonanie kary. 

Jesz[ze O skandalicznei gospodarce 
w KKO w Ś'więtocltlowicach 

C h o r z ó w. (AJS). Przed Sądem, o sprzeniewierzenie z funduszów na 
Okręgowym w Chorzowie odbyła się blankiety wekslowe kwoty 602,25 zł. 
sensac~'jna rozprawa przeciwko b. ka-, Sprawa ta była w dochodzeniach 
sjerowi KKO w Świętochlowicach p. umorzona, jednak o~karżony zrzekł 
Adolfowi I{a::-l!l'zyl,owl, oskarżonemu siQ dobrodziejstw amncs tii, na potlsta-

--
wie której umorzenie nastąpiło. WJ 
pierwszej instancji p. Kasprz?,k . sk~­
zany został na 6 miesięcy wlęzlema 
bez' zawieszenia. Od tego wyroku 
wniósł odwołanie i powołał szereg 
świadków na dowód swej niewinności 
oraz akta dochodzel1 karnych przeciw­
ko zarzadowi KKO w Świętochłowi­
cach. Sąd dopuścił poza tym rzeczo­
znawcę i wywiad z Banku Polskiego. 

Na rozprawie odwoławczej wyszły 
na jaw sensacyjne okoliczności. Jak 
się okazało bowiem, zwolnienie Ka­
sprzyka ze stanowiska kasjera KKO 
w Świętochłowicach, jakie nastąpiłO 
przed 4 laty, było wynikiem jego uwag 
na temat niewłaściwej gospodarki za­
rządu i rady kasy. Ponieważ po zwol­
nieniu p. Kasprzyk poczynił kroki, 
zmierzające do uzdrowienia gospodar­
ki, kasa zarzuciła mu, iż nie wyszedł 
,,, porządku i zarzuciła mu sprzenie­
wierzenie 602 zł. Na skutek żądania p. 
Kasprzyka sprawę skierowano do pro­
kuratora o wiadomym ze wstępu prze­
biegu. 

Przesluchani na rozpra"'ie świad­
ko" ie stwierdzili, że blankiety wekslo­
we brano od kasjera bez pokwitowa­
nia i że w kasie był wielki nieporzą­
dek, któremu oskarżony starał się 
przeciwstawić i miał nawet na tym 
tle ~cysje, bo"viem wykonując niewła­
ściwe polecenia dyrekcji kasy czynił 
zapi~ki urzędowe, że wykonuje to tyl­
ko na osobistą odpowiedzialność dy­
rektora. Zawezwany przez sąd biegły 
oświadczył, że w kasie były wielkie 
nieporządki i nie można stwierdzić 
stanu kasy z poszczególnych dni, a 
wekslami rzucano na wszystkie stro­
ny i w tym stanie rzeczy nie dziwiłoby 
go. gdyby istniał niedobór nie 600 zł, 
ale 50 czy 100 tysięcy. 

Doprowadzony z więzienia w Kato­
wicach b. dyrektor tej kasy Dyrda 
dostarczył wypełnionej sali niejednej 
emocji. Przede wszystkim na zwróco-

. ną mu uwagę, że może odmówić ze­
znań na okoliczności, które by obcią­
żały go w obecnej sprawie karnej, 0-

świadczył: "To bym nie chcioł zezna­
wać". Po wY.lasl11eniu mu dobro­
dziejstw ustawy przewodniczący py­
taniami ustala potrzebne do sprawy 
okoliczności. Okazało się, że Dyrda nie 
umie wYJasUJc najprostszych trans­
akcyj. ·Winy o~karżonego nie mógł 
Jednak stwierdzić. 

Na p~' tanie, jakim h~- ł pracowni­
kiem, Dyrda oświadcza: "Dobry pra­
cownik, ale ostatnio się popsuł". 

Przew.: - Jak się popsuł? 
Dyrda: - 'V~-tykał zarządowi ra­

dzie złą gospodarkę. 
Przew.: - To dlatego chcieliście 

się go pozbyć! 
Dyrda: - Jo nie, to rada. 
Najkapitalniej~zy jednak moment 

zdal ·z~' ł się po oc1czrtaniu akt docho­
dzel'l karnych o naduż~- cia i łapownic­
two. prowadzon~-ch przeciwko zarzą­
dowi kasy, l{tóre zostały umorzone z 
powodu przedawnienia. 

Mianowicie przewodniczą.cy tn'bu­
nalu wiceprezes K1e::-ki zwrócił się do 
Dyrdy z zap~'taniem: 

- Za co pan siedzi? 
- Za nabywanie bez zezwolenia 

Poż~-czld Narodowej i Inwestycyjnej., 
- T~' lko za to. a za tą gospOdarkę 

to pan nie siedzi? 
- Tego mi jeszcze nie udowod­

niono. 
- To już jest rzecz dochodzell. 
'V wyniku rozprawy sąd ogłosił 

wyrok, uniewinniający oskarżonego 
Kasprzyka. 

Wyrok na żydowskiego 
adwokata-łapówkarza 

Kra k ó \v, 19. 4. Adwokat bocheń­
ski dr. A. Scllaftlcr w marcu ub. roku 
usiłował przekupić kwotą 5 złotych 
sekretarza sądowego Piotra Kulasa, 
aby ten prz.\· wystawieniu a sygnat w 
sprawie e~zekucyjne.i uwzględnił pew­
ne "życzenie" adwokata. 

Urzędnik jednak nie dał się prze­
kup ić i o usiJowanym przekupstwie 
zawiadomił S\,"oją ,,· ładzQ. Sąd Okrę­
gowy w Krakowie skazał Schaft1era 
na G miesi!?cy wi!?zienia. Na skutek 
odwołania spraw!? rozpalrywał ponow­
nie ~ąd Apelacyjny i po pl'zepl'owa­
dzeniu rozpruw~' wydal wYI'ok, za.­
twierdzający karę nalożoną p1'Zez I 
instancję. 

Warszawska giełda pieniężna 
z d ni a 19.~ . Belgia 88.!!;;. IIo1911 d !a 289.15, 
L ondyn 2:;.97. ~O\\' Y JOl'k (cz"k) 3.273/8. Nowy 
J ork (kahel) .i.2i 5/fI. . r :\I'Y7. ~3.61. r,·aga 18.38, 
f::7.to kh olm 13~ !lO. ~z\\'ajc3r i a JW,5O, Gda.ń61t 
100, - , O~lo 130,15, Med iolan 27,Sii. 



gzekułvwa ' Kominternu 
Władze - Struktura - Rozszerzone plenum I. K.K. I. 

L ód Ź, dnia 19 kwietnia. 
Ot;nówiliśmy uprzednio przepisy za­

sadmcze, kongresy i komisję kontro­
lują.ca Kominternu. Pozostała nam do 
omówienia naj ważniejsza komórka -
Egzekutywa K M. zwana również 
Komitetem Wykonawczym III Między­
narodówki. 

. Od tego członu zależne s~ poszcze­
golne partie komunistyczne oddziały 
i sekcje międzynarodowe. 'Zajmiemy 
się pierwej strukturą. organizacyjną.. 
Jak jasno widać z podanego przez nas 
s~ema.tu dzieli się L K. K. L (Ispołni­
tlelnYJ Komitet Kom. Internacjonału) 
na Polityczny Sekretariat (Polltsekre­
tariat), Biuro polityczne, (Prezydium 
- Politbiuro) i biuro Organizacji (Org­
biuro). 

WLADZA I. K. K. I. 
Na cytowanych poniżej ustępach 

Statutu Kom-Internu wyI{ażemy 0-
gromną, władzę l. K. K. I. 

,,11) I. K. K. I. jest organem kie­
rowniczym Kominternu w okresie po­
mitdzy kongresami wszechświatowe­
mi, udziela wszelkim partiom i orga­
nizacjom, wschodzą,cym w skład Ko­
minternu, obowią,zujących dla nich 
dyrektyw, kontroluje i sprawdza ich 
działalność. 

I. K. K. I. wydaje nie mniej niż w 
4: językach organ centralny I{omin­
ternu. 

12) Postanowienia I. K. K. I. s, o­
bOwiQzujQce dla wszystkich ł winny 
być niezwłocznie wprowadzane w ły­
cie. Sekcje posiadają. prawo wnosze­
nia zażaleń VI' sprawie decyzji L K. K. 
I. na kon3'resie Kominternu, lecz do 
chwili zmiany tych decyzji nie są 
zwolnione od wprowadzania ich w ży­
cie. 

13) I. K. K. I. pOSiada moc unieważ­
niania i zmiany decyzji zarówno or­
ganów centralnych, jak zjazdów, sek­
cji i wydawnictw. 

14) I. K. K. I. posiada prawo usu­
nięcia z Kominternu tych partii grup 
i' członków, którzy naruszaj~ program 
lub statut Kominternu albo sprzed­
wiają. się postnowieniom I. K. K. I. 

15) I. K. K. I. zatwierdza program 
wszystkich sekcji wchodzQcych w 
skład Kominternu. 

17) I. K. K I. ma prawo przyjmo­
\'\ ać do Kominternu z głosem dorad­
~zym organizacje i partie sympatyzu­
JQ.ce z komunizmem i bliskie I. K. K. L 

STRUKTURA I. K. K. I. 
18) L K K. I. wybiera z członków 

I K. K. I. Prezydium, które jest or­
ganem stale funkcjoującym i prowa­
dzi całą. pracę I. K. K. I. w okresie 
między posiedzeniami tego ostatniego. 
Prezydium podporządkowane jest I. K. 
K. L w okresi e mi ędzy posiedzeniami 
tego ostatniego. Prezydium podpo­
rządkownae jest l. K. K. 1. 

PrzeWOdniczącym I. K. K. I.; Pre­
zydium; Kominternu jest jedna osoba 
(obecnie Stalin). 

19) I. K. K. I. wybiera Biuro Orga­
nizacyjne (Orgbiuro), które omawia i 
rozstrzyga organizacyjne i finansowe 
sprawy l. K K. I. I. K. K. I. - ustala 
składa Orgbiura. 

20) L K K. I. wybiera Sekretariat, 
stanowiący organ wykonawczy I. K. 
K. I. i jego prezydium i Orgbiura. 
Członkowie Sekretariatu wchodZił do 
Orgbiura. 

21) I. K. K. I. wybiera redakcje, se­
kretariaty sekcji, tworzy oddziały .. 

24) IKKS ma prawo wysyłania 
swych pełnomocników do poszczegól­
nych sekcji. Pełnomocnicy reprezen­
tują. prezydium i zarządzenia ich mu­
szą. być wykonywane niezwłocznie. 

25) Posiedzenia I. K. K. I. odbywa­
ją. się nie rzadziej niż raz na miesiąc. 
Posiedzenia są. prawomocne przy u­
dziale nie mniej, niż połowy członków 
I. K. K I. 

ROZSZERZONE PLENUM I. K. K. I. 
26) W celu rozstrzygnięcia spraw 

specjalnych, nie cierpiących zwłoki 
J. K K. I. zwołuje w okresie między 
kongresami, nie rzadziej, niż dwa ra­
zy w ciągu roku rozszerzone plenum 
l. K. K. I. 

'V rozszerzonem plenum biorą. u­
dział oprócz członków I. K. K. 1. 
przedstawiciele sekcji, wchodzących 
do Kominte1'llu. Ilość przedstawicieli 

sekcji ustala kongres. Sekcja rozsze­
nmnego plenum jest zwoływana prócz 
t€rminów podanych poprzednio, bez­
pośrednio przed kongresem Kominter­
nu." 

Musimy zwrócić uwagę na specjal­
ne znaczenie rozszerzonych plenu­
mów. Są one decydującym organem 
polityki Kominternu. Na kongresy 
nie zawsze mogą przyjeChać wszyscy 
delegaci, pOza tym kongresy mąil} I 
znaczenie jedynie jako efektowna pro­
paganda i obrady nie posiadają. naj-

mniejszej wartości. 
Rzą.dzi L K. K. l. organ staty, re­

prezentują.cy kierunek kompartii mo­
sldewskiej, z której członków w więk­
s:lOści się składa. Na rozszerzonym 
plenum ścierają. się nieraz różne po~ 
glądy i dlatego obrady te są. otoczone 
największą. tajemnicą.. 

Następnym razem podamy listę 
warunków, jakie muszę. spełniać kom­
partie i wszelkie sekcje oraz zna.cze­
r.ie oddziałów Kominternu. 

JaN. 

Wspaniałe uroczystości kościelne 
VJ Kaliszu 

W d~ień Opieki św. J ó~efa pr*ybyly dQ Kalitl*a lic;1I"e piel­
g'ł';e!y'lnki 

K a 1 i s z, 19. 4. Na dzień Opieki niu Mszy św. odprawionej przed pom­
św. Józefa przypadaję.cy w tym ro- oikiem św. Rodziny. W tymżę samYJn 
ku na niedzielę dnia 18 bm. zjechało czasie w starej kolegiacie kaliskiej J&. 
do Kalisza jak zwykle co roku bar go Ekscelencja celebrował uroczystą. 
dzo wiele pielgrzymek z bliższych i sumę. W godzinach po południowych 
dalszych okolic naszego miasta. Naj- ks. biskup bierzmował dzieci szkolne 
większą, bo sięgają.cą zgórą 1.200 Qsób w kościele św. Mikołaja, po czym że­
była pielgrzymka zorganizowana przez gnany owacyjnie przez miejscowe spo­
Diecezalny Instytut Akcji Katollckiej łeczeństwo wyjechał wr~z z świtą. do 
w Łodzi, która przybyła do Kalisza Włocławka. 
w dniu 18 bm. o godz. 9 rano pocią.- Uczestnicy pielgrzymek zwiedzali 
giem popularnym. Na czele piel- miasto, oprowadzani i objaAniani 
grzymki łódzkiej stał ks. Nowicki St., przez przewodników Polskiego Towa­
dyrektor Altcji Katolickiej w Łodzi. rzystwa Krajoznawczego oddział w 
Przybyłych pą.tników powitał na Kaliszu. Poza zwiedz.aniem miasta 
dworcu i przed Kolegiatą św. Józefa były również zorganizowane wyciecz­
ks. J. Łopuszyński. ki autobusowe w okolice I{alisza. Na 

Uroczystość Opieki św. Józefa za- wyróżnienie zasługuje WYCieczka, 
szczycił swą. obecnością J. E. ks. bi- bardzo liczna, która zwiedziła naj­
s~up Karol Rad·oński z Włocławka, wzorowszą. wieś polską. Lisków pod 
który przybył do Kalisza w dniu 17 Kaliszem, gdzie zapoznano gości z or­
bm. o godz. 16-tej witany uroczyście ganizacją wielkiej wystawy, mają.cej 
przed Dom-em Parafialnym przy Kole- pokazać cały dorobek kultury wsi pol­
giacie przez duchowieństwo kaliskie, sld ej, która odbędzie się w Liskowie w 
przedstawicieli władz państWOWYCh i czerwcu br. 
samorządowych, oraz delegacje związ- W godzinach po południowych p~t­
ków i towarzystw przybyłych ze sztan- nicy zwiedzali miasto, natomiast piel­
darami. Dostojny Gość po krótkim grz~rmki przybyłe pieszo z dalszych 0-
powita.niu udał się na modlitwy do kolic Kalisza opuszczały stary nasz 
I<olcgiaty św. Józefa, po czym odje- gród wynoszę.c z sobą. jak najlepsze 
chał do kościoła 00. Franciszkanów, wrażenie. 
gdzie bierzmował dzieci szkolne. W Pielgrzymka łódzka wyjechała z 
godzinach wieczornych 00. Franci- Kalisza przed godzinę. 20·tQ., żegnana 
s:.kanie podejmowali Jego Ekscelen· serdecznie przez duchowieństwo i 
Clę, oraz całe duchowiellstwo kaliskie. miejscowe społeczellstwo, które tłum-

W ~niu 18 bm. przy bardzo 'piękn~j nie odprowadziła zdrożonych, 8. rów­
pogodZIe olbrzymi tłum składaJą.cy SIę nosześnie i zadowolonych pQ.tników 
się z kiluknastu tysi~cy osób wypełnił Ina dworzec kolejowy. 
Plac ŚW. Józefa wysłuchują.c w skupie-

Kolarstwo 
W Zgierzu zwyciężył w biegu na 50 km 

Stolarczyk (Boruta) w czasie 1 g.37:23.7,2 
Bujak (Boruta) 1.41 :22.8,3. Wieczorek l, 
41:23. 

~olarze łódzcy ub. niedzielę wykoTZY­
stall w stu procentach. Najważniejsze, 
imprezę, a mianowici~ kolarski wyścig na 
przełaj L. K. S. obesłało 16 czołowych ko­
larzy wylącznie miejscowych. Wyścig 

,prowadził przez Łagiewniki, Radogoszcz, 
Cygankę. Retkinię i na stadion sportowy 
Ł. K. S. Pierwszy na mecie zjawił slę 
kolarz lódzkiej Wlmy Leśkiewicz razem 
ze swym kolegą klubowym Szycem: Obaj 
zostali jednak za zmylenio trasy zdysk\va­
lifikowani, a pi(,l'\\'sze miejsce przyznano 
trzeciemu zawodnikowi Jaskólskicmu z 
Wimy w czasie 4B:5-i, 2) Więcek z Ł. T. K .. 
3). Irzykowski (Ł. K. S .. 4) Stefallsld 
(Zjedn. W klal'lyfikacji zespołowej po raz 
drugi puchar zdobyła Wima. 

Nagajczykiem. Rutkowskim, 
skim 1 Szczepańskim. 

Piłka noina 

Katarzyń-

Rozegrane w niedzielę spotkanie pił­
karskie w lódzkiej klasie A przynio('>ły 
piofwiize sensacje. Najwięktilzą. 'Z nich to 
niewątpliwie porażka leadera Union - Tu­
ringu, P. T. C. ora:t wysoka. wygrana i 
,poraika Sokola.. 

S. K. S. - Union - Turlng ':0 (0:0). 
Obio dl'Użyny wystąpily w swyeh nor­
malnych skla.dach. Pierwsze minuty gry 
mimo chaotycznej grze fioletowyCh wcall) 
nie sygnal'izowa'ły tak wvsokie.t porażki. 
Po przerwie inicjatywę zupełnie ujął S. 
KS., .któ.rY zdobyl pl'owadzenie przez 
LubczyllsklCgo. Drugą bramkę uzyskał 
Maciejak. Unio!,\ - Turing-. straci wBzy 
glowę: zamienił bramkarza a jeden z za­
\\'odl1lków samorzutnie opuścił b(}isko. 
Fiolet~wi 'l'rali więc w dzieBiątkę. Wyko­
rzystuJąc załamanie i chaoa, jaki zapano-

Lekka atletyka \;"al U przeciwnika, S. K. S. zdObył jeszcze 
dwie bramki przez CzercSkiegp i Wurchul-

ŚwiniarskI zwyclęb. Z okazji otwar- skiego. Sędziował p. Szperling. Publicz. 
cia sezonu lekkoatletycznego Ł. K. S. zor- ności okolo 500 osób. 
ganizowal bipg na przełaj na dystansie ł. T. S. G. - L. K. S. Ib 6:0 (2:0). Re-
4 klm. W biegu tym startowało 47 za· zerwa ligowców i tym razem wypadła 
wodników w czym 3 niestowarzyszonych. bardzo blado. L. T. S. G. miało przez ca­
Poniewa't nie doszedl do skuLI,u start No- ły CZ9.6 przygniatającą przewagę I api na 
jiego. jak również nie star:ąl ~a starcie ~hwilę :nie oddalo inicjatywy gry. W 
Kurpesa, cała uwagll; sku.Pl~a Sl~ na La- ple~ws~eJ ,poł?wle. gra B'tałlł- na. możliwym 
chu. z .Krus7.endera I ~i\vID1ardklm z po- pOZIOmIe i miała nawet przebieg dość in­
znansklego II. C. P. Lach wycofał się tere.sujący. W drugiej jei części czerwoni 
ppd~zas piegu. wobec ~zego Swiniarski I wyrafnie opadli z sil i Pozwol!li strzelać 
maJą~ tylko kon~u:enc.lę w '?kalnych za- sobie dalsze cztery bramki. grając w 
wod~lkach. zwyclęzyJ zupclme .pewnie w lO-t1,e po Ui;un : ~ciu z bO;6ka. pl'7.ez B<:dzie­
czasIe 13:4-<3.i przed MycSzkowBklm 13:5U, go pomocnika Pelk~. Bramki strzelili: 

KT'ÓIewiecki j Mitels?;tedt (po 2), Voigt fi 
Pij po jednej. Sęddował p. Kowalewski. 

W. ]t. S. - SoUl 1:0 (0:0). Woj&ko\\t{ 
tym razem' sprawili dość lic~nie zebra.nej 
publiczności miłą. nie$podziankę. Sokót 
maj~ w pierwszej części gry doŚĆ wy­
;raźną, ,przewagę. nie umiał wykorzystać 
szeregu dogodnych sybuacyj. Natomi8.$t 
wojskowym udało elę w drugiej połowie 
zdobyć bramkę przez Ad a..IU6k i ego. Sę­
dziQwa'ł p. S«:pień. 

P. T. C. - Widzew 5:1 (3:1). Drutyna 
robotnicza zupełnie za wiodła. Pabiani­
czanie wystąpili bez swych na llep"zycb 
zawodników z dość łdczną. rezerw~ l 1"wy­
ciętyli mimo to zupełnie :..asłutenie, ma.­
jąc zdecydOowanL; przewagę nad chaoh'c1,,­
nie grającym przeciwnikiem. P. T. C. gó­
rował nad przeciwnikiem taktycznie i 
technicznie. Brr mki dla zwycięzców zdo­
byli Szymań&;ki : 2. SzymaThski II, Mia­
staweki i Pionek ,po l. Honorowy pwnkt 
dla Widzewa zdobył Uptas. Sędziował p. 
Andrzejczak. 

Wima - Burza 1:1 (0:0). Wima miała: 
lekką. przewagę i starała się narzucić prze­
ciwn1kowi swój sposób gry. Udało jej aię 
to w pierwszej polowie. Burza w tym 
czasie ograniczali: się raczej do gry de­
fenzywn!l,i, rezerwuja.c siły na drugą, 
część zawodów. Po przerwie gra o:tywila. 
się je;;zcze więcej. Obie strony usilnie sta­
rają aię zdobyć zwycięzki punkt. Wima 
zdobyła pierwszą bramkę przez Drzemi­
gałę, Jale ,pod koniec zawodów, Burza. 
wyrównała przez Plutę. 

W Zgierzu Sokół pokonał w spotkaniu 
o mistrzostwo ' kl. B. Hakoah łódZki 6:0 
(2:0). Po dwie bramki strzelili Bryszew­
ski i Koroacki, Kału:tyński i Mamiński po 
jednej. 

Tabellia 
Tabelka jest następują,ca:' 

pkt. gry st. br. 
1. Warta 8 (4, 13:1 l 
2. Wisła. 8 (5, 17:3 
3. Cracovia 8 (5, 14:3 
4. Warszawianka 7 (5, 12:7 
5. Ruch 6 (4, 8:3) 
6. AKS 6 (4, 9:5) 
7. Garbarnia. 5 (4, 7:3) 
8. Pogoń 5 (4, 6:4) 
9. LKS 5 (5, 9:12) 

10. Dąb O (18, 0:54) 
Pięściarstwo 

Sokół (poznań) - KKS (KaUsz) 12:' 
Wobor przepełnionej widowni odbyło się 
w Kaliszu spotkanie wytej wymienionych 
drużyn, ldóre zakończyło sill zdecydowa­
nym zwycięstwem technicznie lepszych 
gQści. Po powitaniu drużyn kierownik 
sekcji pięściarskiej KKS. wręczył Maj­
chrzycldemu piękną statuetkę za wytrwa­
łą i chlubną pracę dla. polskiego boksu. 
Wyniki poszczegÓlnych walk da.ły nast~­
pujące rezultaty; 

W wadze muszej Czerwiński (Sok.) po­
konał wysoko na punkty Adlera. Janow­
czyk uzysl,ał wynik remisowy z Szrajte­
rem, mając wyraźną przewagę w 2 ostat­
nich sta~ciach. Była. to najpiękniejsza 
walka WIeczoru. Gorączniak zremisował 
po :!:ywej walce z Falenderem. Pela sto­
czył emocjonujące spotkanie z Szymań­
skim, ~ykazując doskonałą kondycję, wy­
grywaJąc w rezultacie zasłu:tenie. Taran­
czewski uległ Aniole, b. zawodnikowi 
Warty na punkty. Sobiesiak zdobył dwa. 
punkty w. o. z powodu braku przeciwni. 
ka. Majchrzycki, znajdujący się w bar­
dzo dobrej formie. posłał Wielgosza kolej­
no we wszys.tldch starciach na deski, by 
po celnym CIosie w szczękę zwyciężyć w 
3 st. przez k. o. Wreszcie Dankowski wy­
grał w ostatniej walce dnia na. punkty z 
Marczewskim. 

Cz~ch(}wice - PZL 9:7. Nieoczekiwanie Ko­
walski l,lie rozstrz~gną,l walki z Makusmskim. 
,v drugim spotkamu w Warszawie Polonia PCl' 
konRla Makkabi 10:6. 

.NOWi ~istrzowie Sokoła. W niedziel~ 
,póznym WIeczorem z,akollczyly się finało­
we ':'łaJki o mistr1;ostwo okręgu Sokola. 
Po CIekawych pÓłfmałach i finałach tytu­
ły misf.rzó,:", zdObyli następujący pięś·cia. 
;rze: kogUCIa: Dróżbiński (Lódź), nokautu­
Jąc w 1 tlt. Tomczaka ze ZduńBkiej Woli; 
PIórkowa:: Wawrzyniak (Łódź), bijąc zde­
cydowame n~. punkty Leśnie iŁ); lekka: 
Waclawek, b.l]ąe na punkty GÓ!'5kieg() 
(~b~j. z Lo.dz!); średnia: Kuropatwa zwy­
Clt:Z~JąC llIezasłut.enie Niewadzila. Walka. 
w r1n.gu ~ykaza-ła raczej zwycięstwo Nie­
wadzlła, Jednakże aędziowie byli in1'\ego 
zdania. Sędziowali pp. Sierota i Słabiak, 

W nled~ele odbył się finał rozgrywek 
o puchar 1m. śp. Otona Landecka pomię­
dzy . zespol~mi Kruszendera i I. K P. 
Wymk w rmgu brzmiał 8:8. wobec czego 
nastąp! jeszcze jedna decyduJącą rozgryw­
Ika. któ:a tym raz~m odb~dzie się prawdo­
p.odobme na tereOle Łodzi. "V razie zwy_ 
C1ęs:~va l. K. P. zdobędzie ,p:Jchar na wla­
snO'sc. 

Sukcesy JędrzeJowsklej 
w Neapolu 

N e ~p o l. (PAT.) W niedzielę w dal­
szym CIągu rozgrywek o mistrzostwa Eu­
ropy środkowej J ędrzejowska rozegrała w 
półfinałach grę mieszaną wraz z Kuku1\e. 
wi.c~em przeciwko parze niem iccko-wło. 
Eok.J(l~ 7:ehclQn - T!ll'oni, ZWYCiężając ja. w 
mlazclzącym stosunku 0:0, 0:0. 

~o połud~iu tegoż dnia Jędrzejowską. 
od,nlOsła pIękny sukces, zdobywając 
mlstrzost.wo. Europy środkowej wra~ 
z Kukuhewlczem, bijąc w finale parę 
włosko-francuską Manzutto- :Borotra 6:2, 
6:2. 

W poniedziałek rozegrane zostaną. fi. 
na~y ~y pojedyńczej panów i gry 
pO.1 edynczej pań. \V finale pań walczyć 
będą Jędrzejowska i Niemka Zehclen. 



Kwiecień 

20 
Kalendll1"l nym.-ł,at. 

Wtorek: Hermenegilda 
środa: JUotiana, Wale­

riana 
Kalendarz słowi.iskl 

Wtorek: PrzemYBława 
Środa: Myślimira . 

Słońca: wschód ',4-8 
zachód 18,56 ....-.-I!_ Długość dnia 14 g. 08 min. 

Księżyca: wschód 12,26 zachód 2,10 

Wtorek 

ł'aza: 6 dzień przed pełnią. 

Attre~ re~ak[ii i a~miDiitra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakolI , admlnlstracll 1.73-55 

DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturuia apt&kl: DuszkI .. 

wiczowej - Zgierska 87. Hartmann (Żyd) 
BrzezIńska 21. Rowińskild - Pl. Woln0801 2. 
PerelUlIl'1a (Żyd) - Cegielmanll 32. Cym.era -
W6lcuń8.ka 37. Danieleckie&,o - Piotrll:ow,lta 
127. Wojcicklc&,o - Napi6rkowakielo 21. 

Telefony: straty pożalll1ej 8; pogotowia miej­
skiego 102-90: pogotowia P. C. K. 102-40: pogo­
towia ube!lpi~czalnl 208·1Q. 

TEATRY 
Teatr Miejski o iodz. 19,30 - "Gd&ie diabeł 

nie możeu• 

Teatr Popu!arn1 - .. Dliiękuję za ełutbll". 

KINA 
Adria-Metra -- .. Pietr-o wyZe,-. 
Car&o - .. Bohater6ka brygada" - Gra o ko­

bietę. 
Capltol - .. Kr6lowa tańca". 
Mlrai - .. Nalete do ciebie" i .. Generąl Sut-

ter". 
Stylowy - "Moja gwiazdeczko". 
Ikar - .. 1::>8n Francisko". 
O'wlatowy Słońce - .. Szyfr 71" ,.Ostatnl 

voganin". 
Pro:edwlQ§nle - .. Bfld~le lepiej". 
Palace - .. Ordyr;at Mlchorowski" 
Rialto - "Sonata księż)'cowa". 

KOMUNIKATY 
Poczta nie mote dokładać. Ostatnio 

notowano częste wypadki wysyłania, 
szczególnie przez ~ydów, listów nieopłlj.­
eony ch i zgodnie z przepisami listy dorę­
C7.ano przez pobranie podwójnej opłaty 
od adresata. Ze względu na to. iż adresa­
ci bardzo często odmawiali przyjęcia te­
go rodzaju listów i kierowane były one 
do magazynów, a poczta brzpłatnio prze­
prowadzała przesyłkę, obrcnie zarz.ądzono, 
iż w razie odmowy ze strony adresata list 
zestanie zwrócony nadawcy, który przy­
musowo uiścić zmuszony będzie pOdWÓjną 
opłatę. 

Z ~YCIA KATOLICKIEGO 
ZJazd Kat. Stow. Młodzidy MęskieJ. -

W sobotę i w niedzielę toczyły się w Lo­
dzi pod przewodnictwem prezesa Chwal­
bińskiego obrady zjazdu Kat. Stow. Mło­
dzieży Męskiej diecezji łódzkiej, Pierw­
szy dziel) zjazdu wypełniły obszerne spra­
wozdania zarządu, złożone przez sekre­
tarza generalnego ks. Franczewskfego, 
sprawozdanie komisji rewizyjnej oraz dys­
kusja. 

\V nićdzielę, po mszy ŚW., toczyły się 
dalsze obrady. Do zebranych przemówił 
w serdecznych słowach J. E. ks. biskup 
Jasiński, nawolujqc do dalszej wytężonej 
pracy nad realizacją ideałów katolickich. 
Obszerną dy. kusję wywołał przedstawio· 
ny przez zarząd program pracy na rok 
następny. Delegaci zwracali uwagę na 
konieczność podjęcia intensywnej pracy 
n1t froncie robotniczym i wiejskim, na ko­
nieczność tworzenia odpowiednich zespo­
łów wśród robotników i młodzieży wiej­
skiej. Po dokonaniu wyborów uzupełnia­
jących do zarządu, zjazd został zamknięty. 

KRON I KA M I E.JSCOWA 
Przedłużenie AJ. Kośchlillki. Zgodnie 

z ustalonym planem, w roku bież. Ał. Ko­
ściuszki przedłużona zostaje do ulicy 
Żwirki od ul. Bandurskiego. Przedłute. 
nie nastąpi z chwilą Odpowiedniejszej po­
gody, co umożliwi ułożenie bruków na 
tym odcinku Al. Kościuszki. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 

Rzemiosło, " zakupy hurtowe. Wy­
twórnie cukiernicza w Łodzi stale odczu­
wały brak surowca, gd~'ż Centralna Ko­
misja Przywozowa ograniczała kontyn­
genty przy'yoZO'YC dla rzemiosła kosztem 
d U'ż ego przemysIu i handlu. co bardzo 
ujemnie wpł)-wato na możliwości wytwór­
cze zakładów rzem:r~lniczych, a tym sn­
mym na zatrudnienie pracowników. Nie­
które wytwórnie, chcąc podolać zamówie­
niem, zmuszone byly nabywać ziarno i 
masło kakaowe u hurtowników po ce­
nach wy2szych. co już ujemnie wpływało 
na cenę \,,;yrobów. 

\Vladze rzemieślnicze w zrozumieniu 
intereoów rzemioala cUkiern!czeRo, posta­
nowi/y pl'zeciwclzialać takiemu nienormal­
nemu eUmowi i ciążyć do tego. aby wy­
twórnie cukiemicze w I5zczep;ólności a 1'7.1'­
mieśnicze wogóle. otrzymvwaly suro~\ iec 
bezpośrednio i IV potrzebnej ilości. 'V tym 
celu zestały zebrane dane statystyczne o 
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Żydowski naciągacz przed sądem 
Za podstępne ~cłtł1arcie maUełłstwa i 1vyl'Ud~enie 20 fys. :a:l 
PQsagu sqd ska~al Żyda na a lafa i a miesiące 1vię~lenia ()ra~ 

2 tysiqce ~IQtyc1" gr~yumy 

Ł ó d Ź, 19 kwietnia. 
Są.rl Okręgowy w Łodzi, po trzydnio­
wej rozprawie, ogłosił wyrok w spra­
wie Żyda Majera Kernera, oskarżone­
go o podstępne zawarcie związku mał­
żeńskiego z Regin~ Rozental, córką Ż~T­
dowskiego dziedzica z Dukli i wyłu­
dzenie 20.000 zł posagu. 

Jeszcze w 1934 roku Karner poznał 
Rozentał6wnę, przedstawił się za fa­
brykanta z Łodzi i w rezultacie zdo­
lał, przez pOdstawione osoby, zaskar­
bić sobie zaufanie teściów, którzy na 
PKO złożyli 20 tysięcy złotych do jego 
dyspozycji. Po zawarciu małżeństwa 
Kerner pieniądze podją.ł, jednak z żoną 
nie żył, a gdy Rozentalowie zwrócili 

się do władz prokuratorskich, zbiegł 
i ukrywał się do 6 listopada 1936 roku, 
kiedy to ujęto go w Krakowie. 

Na rozprawie Rozentalowie wYlas­
nili, że Kerner niezależnie od wyłudzo­
nego już posagu nie zgodził się na roz­
wód, albowiem zamierzał wyłudzić 
dalsze sumy za wyrażenie zgody na 
rozwód. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy ska­
zał 33-letniego Majera Kernera na 3 la­
ta i trzy miesiące więzienia oraz 2.000 
zł grzywny z zamianą. na dalsze 200 
dni więzienia. Ponad to zasądzono na 
rzecz Rozentalów 1000 zł zgłoszonego 
powództwa.. 

rzeczywi",tym zapotrzebowaniu ziarna i mi~szczących się w nioodpowiednich bu­
masła kakaowego przez wytwórnie ne- clynkach (lokalaCh). 
mieśnicze. a naotępnie wys.tąpiono do cen- Niezależnie od tego na terenie I.odzi 
kal'i h~ndlowej rzemi061a w Warszawie zarządzona zOlltała odrębna kontrola., ma­
o uzyskanie przrdzinłu na te artykuły jElca na celu spraWdzenie warunków pra· 
dla Zgł06zonych wytwórni. Starania te cy robotników młodocian~rch, tudzież u­
z06'iały uwieńczone pomyślnYm rezulta. stalenio, czy liczba młodocianych nie 
tem, gdy:! wywtórnie obecnie otrzymują prz('kraeza norm proporcjonalnych do 
pełne pl'zydzialy. nic potrzebują więc pełnoletnich płatnych robotników. 
przeplacać cen u hurtowników, (pl'~eważ- .JUDA I CA 
nie Żydów) co bez w"tpienia dodatnio od- I 

bija. 6iQ zarówno na wytwórczoćci war- :l:ydzi i na tYDl dobne zarabiają. _ 
sztatów rzemieŚlniczych zawodu cukierni- Ostatnio władze administracyjno na tere­
czego, jak i na :r;atrudqienie w tym zawo- nie Lodzi przystąpiły do zwalczania za­
dzie. wodowego żebractwa. Okazuje się, że 

Widzą.c skuteczność powyższej akcji bardzo znaczny udział w zawodzie ~ebrac­
również rozpoczęto Btararua o uzyskanie kim mają Żydzi, tak, że proceder ton mu­
SUrOWCa. zagranicznego dla rzemiotiła si być opłacalny. Potwierdza to fakt, że 
6zczotkarekiego, a więc fibry i korzenia przy wszystkich zatrzymanych żebrakAch 
ryżowego do wyrobu szczotek. Przedsię- znajdowano grubsze kwoty od 100 do 500 
wzięto w tym kierunku. etarania rówIlirż złotych. z wyjątkięm zawodowych pija­
osi"gnęły dodatnio rezultaty, tak, żo ' ków. W ostatnich dniach zatrzymani 2:0-
8zcZOitkarze otrzymują już surowiec bez- I stali na natrętnej. żebraninie i ukarani za 
pośrednio ze źródeł. bez uciekania się do ' ż(·br~ctwo i obelgI pod adresem przechod­
zakupu u hurtowników. Zaznaczyć nale- I niów w wypadku odmówienia ..ialmużn~T: 
ży, że przy więk.szych transportach wla- Altcr Apszyl, Jakub ~randlD, SZYJa 
dze rzemieślnicze okazują owym członkom Szw~rcbef!5', Jakub Mączl11k. ~Ienoch Gol~­
pomoc finanBow" przy wykupieniu załi- szta.ln, Ehasz Cyper, FrancIs~ek DrabIk 
czeń, za któI'ymi przychodzi surowiec. Jak po 14 .dni aresztu, Małka KadZIdło, ~zmul 
z powy~zego wynika, pożądanym jest. Restkl. Szlama Feldfl1:an po 10 dm are­
aby rzemienn:ey w razie jakich kolll"iek ! S7.tu, J<}$('k BryI, SZYJa ~\'ank('. Gcrszon 
bądź trudności przy imporcie r;ul'OWCÓW I RÓŻYCki' Hcno~h BOl'l1sleln po 7 .dni are­
lub skonstatowanIu zbyt wysokich cen, sztu, Nusem hrauss. AJtr!' JankIel po.6 
zwracali się do swych władz rzemle'ślni- dni arosztu, Ryfka Szuster, Mendel DIS­
-czych o pomoc. II. pownl być mog", te pOl: J(ałman Rajs i Aron Dancygior po 5 
sluszne starania ich w miarę możnOści bę- dIl1 aresztu. 
dą pomyślnie załatwiane. KRONIKA POLICY..łNA 

Piekarnie suterenowe, Il obieg mąki 11 
wyrobów mącznych. Nowe rozporządza- Aresztowanie zabójcy brata. Jeszcze 
nie Miniotra Op;eki Spolecznej wydane w w dniu 1 marca rb: w kolo~ii Stanisła· 
porozumieniu z Min. P. i H. o dozorze nad I wów, tuż pod ł,oclz~ą. znaleZIOno zwłoki 
wyrobem i obiegiem mąki i wyrobów \7.astrzclonego. 29-letOlrgo .Edmul!c1a Hencz­
mącznych nie wprowadza taoadniCT.ych kę . . Obok lezała fuzJa. 1 POWZHl.to pode}­
zmian do rozporządl\Onia, które obowią- rzcr:ne, że Hel.lczl<e, poslada.f~e lUologalme 
zywało do stycznia rb. - zawiera nato- . fUZJę, udał Się na kłusowmctwo i prze:/; 
miast cały szereg ulg, zwlaszcza w sto- nre<?stroiność spowodował wysh'2:ał, który 
sunku do piekani. suterenowych. które o zabIł go. 
ile b~dą odpowiadały ogó:nym warunkom, Dalsze badania ustaliły ,ieclnnk, te Ecl­
będą mogły nadal istnieć. Na. wyróżni e- mUlld Henctke został zabity w podstępny 
nie zasluguje § 33 cytowanego w~·że.i roz- sposób przez sIVl'go brata. 21-lotn.iego AI­
porządzenia, z któreg-o wyni'ka, źe wladze fonsa !-Ienczkego, który, posiadfl:.l.9,C d.ru­
starościńskie uprawnione <lo czynienia g;l, fUZJę, wy(lob~rł ładunek z fUZJI zablte­
ust~'P&t\V na rzecz piekarYl 6uterenowych, go i. strzelił do brat~, trafiając go śmicr­
o ile te piekarnie będą odpowiadały nastę- telme z 1?I'zodu.. Nast~pnie upo.zoro,,-:ał 
pującym warunkom: a) zagłębienie poni- wyra(~ek I zmus.Il rodz~nę do .mllczcfllą. 
,żej poziomu terenu nie możo przekraczać Obocme, po stWIerdzenIU za~óJ~tw~, Al· 
1.5 mtr. bl okna powinny się znajdować lonsa Henctkę osadzono w WJęzIemu. 
całkowj.c,ie powyżej terenu. c) wysokość Ujęcie przemytDik6w. Na s7.0sie z 
pomie6zcze11 nie może br.ć mni~joza. niż Piotrkowa do Lodzi zatrzymano jadąCYCh 
2,5 mtr, d). stosunek powlerzch~l. ŚWIet!- w samochodzie dwóch żydowskich prze­
nej do pOWierzchni podłogi pOW1l11en wy- mytników Wolta Grunszpa na i Lejbusia 
nosić co najmniej 1:10, el w pomieszcze- Zalca, obu z Wielunia. Od zatrzymmwch 
niu powinna być urządzona Wilorowa we':l- odebrano 43 kg pn:;emyconych artykułów, 
tylacJa sztuczna zastępująca otwierame a mianowicie narzędzia chirurgiczne, że­
okien. lotki, maszynki do golehia, brzytwy, za-

Ulgi mogą być przyznane na trzy lata pnlniczki i kamienie do z~palniczek. Za­
liCZĄC od 5 kwietnia 1007 roku. Władze trz'y~any pr~emyt skonf}skowano, obu 
wojewódzkie s<\ uprawnione do ·przedłu- zas zydowRki.ch przemytmków osa~z0!l0 
żenia tego torminu na dalsze 3 la.ta. Nao- d? dyspozycJI wladz sądowych w wHlzIe­
gół stlvierdzić nalety, to to wzpor!ądze- mu. 
nie dzięki możno~ci stosowania indywidu- Prz"clw OS2:1J,stwom na wadze, 'Vpro­
alnych ulg, umożliwi wielu piekarzom \yadzenie nowych cen na chlob i bułki, 
dalsze istnienie w dotychczasowych wa- jak również nowych norm przemiałowych 
runkach. spowodowało, że w wielu wypadkach buł­

ZE śWIATA PRACY 
Kontrola zaMftd6w pracy. Inspektorat 

Pracy zarządził lwntrolę zakładów pracy 
przede wszystkim w okręgu łódzkim, 
gdzie badania prowadzone są przy udzia­
le fachowców z dziedziny potarnict, ... a. 

Wyniki dotychczasowych Im!tracyj, 
przrprowad:wnych na terenie południowej 
części obwodu łódzkiego, st wierdzily, że 
w fabryka.ch, szczrgólnie zaś mniojszych 
i żydowskich stan bozpieczeilstwa Ul'f\ga 
naj prostszym zasadom. \Vslmtek ciasnot y 
pomioszczetl robotnicy w ra7.ie pożaru nie 
7.clołaliby tlj~ć z życiem, gdyż wyjścia by­
ły zatarasowane itd. 

.Tako następsLwa tych wynil,ów, jrst 
7.arządzenie w odniesi('niu do 45 zalda­
dów llsunip,eia niezwłocznie spostrzeżonych 
niedomagali, w odniosieniu zaś do 7 za­
kładów ~ydowskich wystąpiono do władz 
administracyjnych o zamknięcie, jal\O 

ki i chłeb nie są wypiekane w rozmia­
rach przewidzianych i wykazują mniej­
szą wagę. Władze administl'acY.ine zwró­
ciły uwagę na tego rodzaju kara Ine kom­
bInacje i zaostrzyły nadzór, przy czym w 
razie ujawnienia nadużyć winni odpowia­
dać będą za oszustwo. 

Rozmowa sióstr. W mieszkaniu wła­
snym przy ul. Morawi'kit'j 5 zOi'tała popa­
r7.ona wrzl\cym smalcem 32-1ctnia nrgi­
n:t Kolczale Sprawczynią poparzpnia jest 
Riostl':l. Ii:ołczakówny, za.mf!:tna Stanisła­
wa Iłęcl7.iol\:icwicz, która podejrzrwaJa 
Ji:olczakównę, że romansuje z mężem i 
pr7.ybyła, by rozmówić się z aiostr~. W 
toku 7.aś sprzeczki pod wpływem 7.dener­
wowania. schwyciła za patelnię 7. wrzą­
cym smalcem i oblała. siostrę. Poparzona 
I\oJcznkówna odniosła ciężki(' obrn'-cnia 
glowy i gro7.i jej utrata wzroku. Przewie· 
ziono ją do szpitala. Hędziakiewiczowa 
została zatrzymana. 

Aresztowanie urzędnika 
Ł 6 ci Ź, 19. 4. Z polec~nia władz 

prokuratorskich w dniu wczorajszym 
został aresztowany w Łodzi urzędnik 
skarbowy, 3D-letni Władysł~w Jurek! 
pod zarzutem nadużyć słuzoowych l 
sprzeniewierzenia. Szczegóły trzyma­
ne sę. w tajemnicy ze względu na to. 
czę,ce się śledztwo. 

E(RONIKA PABIANIC 

Straszne skutki zimy. W dominium 
Widzew jak się okazało wskutek ~tll:t­
nich ostrych ml'ozów uległo zmarzmęC'lU 
70 tysięcy krzew l·ÓŻ. W lasach nadle. 
śnictwa Rydzyny, gm. Dłutów z.manło W 
Bzkólkach 50 tysięcy dębów jednoroc::nych. 

- Licea przy tut. gimnazłach. Z P?czt\t. 
kiem roku szkolnego 1937/33 zastaDłe za­
prowadzone .przy tut. Płlństw, GinmazJum 
M~kim i liceum matematyczno - fizyczne 
oraz przyrodnicze. Przy Państw. Gimnl\.­
zjum Żeńskim jm. Królowej Jadwigi u .. 
tworzone z,o,staną liceum humanistyczne 
oraz przyrodnicze. 

:l:ydowskie kwestarki zaczepialIt pol_ 
skich pn:e~hodni6w w niedzielę. W nie­
dz..ielę ub. Stowarzyazenie żydowskie "Li. 
nas- Hacedek" ustawiło Bobio w najruch« 
li WBzym punkcie miasta vis a vis kościo~ 
ła katoJ.lckiego, obok s.zkoły powszechnej 
i niedaleko magistratu stoli'k, przy któ. 
rym ustawiono trzy Żydówki. Nahalne 
Żydówki zaczepia.ły kogo się da.ło - Po« 
laków i Żydów. a specjalnie wzmogły 
swoją akcję zbiórkową w czasie, gdy IlU­
dzie poczęli wychodzić z katolic'kich nab?­
żeMtw. Większość Polaków nię dałą. SH~ 
nabrać, jednak kilku żydofilów i to nie­
stety PQważnle.1sze osoby z przypiętYIll 
znaczkiem paradowaly się po ulicach, bu­
dząc ogólne oburzenie. Z drugiej strony 
cieka wJ jeoteśmy, dlaczego Żydzi nie ur.zl\' 
dzili oni sobie kwesty w sobotę - W lcb 
święto . I~cz w niedzielę? 

C(RONIKA ZGIERZA 

Z życia parafialnego. W piątek. dn. 16. 
bm. w kościele parafialnym św. Katarzyny, 
o godz. H uclbyla się konferencja wiernych 
którcj celem 'było zapoznanie parafian z 
katolicką, nauką. spoleelDą,. W podobnych 
konferencjach wzięło udział wielu para­
fiun korzystając z rzeczowych i pouczają­
cych konforeol.cyj . które oduyJy się w ubie­
glI' piątki. Dnia 16. bm. w lokalu domu 
parafialnego odbylo się zebra'nie stowa­
rzyszell kościelnych z udziałem zarządu 
Przedszkola. parafialnego, na którym oma­
wiano sprawy dotyczące zbliżającego się 
okresu pójścia dzieci pr~eds:tkola do pierw 
wszej spowiedzi i Komunii św, Dnia 21 
i 22 bm. ().db~dzie się dalsza wizytacja. 
proboszcza ks. kanonika dr, Anto,niego 
Roazkowekiogo przy ul. Piątkowskiej. 

Nowe cenv chleba. W związku :r; urzę­
dowym obniżeniem cen artykułów pięr­
wszej potrzeby Cech Mistrzów Piekarskich 
i właścicieli piokarń wydał IV .. obote. dn. 
17. bm. nowy cennik według obowiązują­
cych następujących na poszcz:ell'ólne wv­
pieki cen t tak: chleb żytni &5% 1 )<g 3' 
gr, chleb grya.kowy 1 k~ 40 gr, razowy 1 
kg 27 gr, bulki 72 grosze. Ze zniżką 
chleba cena mąki żytni ci obowią.zuje wc­
dług wny urzędowej na ~gierz zł 3t7'5 za. 
100 kg 35%. 

KRON I KA LASKU 

Nowa plac6wka chrześcijańska. W o­
statnich dniach p. Stanisława Cieślarczy­
kowa w domu p. Pryca przy ul. Warszaw­
skiej w Lasku, chcąc walczyć l handlem 
żydowskim, za,lożyla sobie za oslat-
nie groBze handel bla watów, Spodzi e-
wamy się, że społeczeństwo w miarę moż. 
ności po·pl';':e lę nowozalootna, polską pla­
cówk~. Nowej placówce Szczęść Boże. 
Wstyd! 

KRONIKAZDUflSKIE.J WOLI 

Chrześcifańska Kasa Bezprocentowa 
zatwierd2:on8. Donosiliśmy swego C1.asu, 
że w listopadzie ub. r. z inicjatywy Stron. 
Narodowego utworzył się komitet organi­
zacy jny ChrześcijallBI{iej Kasy Bezprocen. 
towej. który złoży! poda·nie do tltarot;ltwa 
o zatwierdzenie Lej pożytecznej i tak po­
trzebnej instytucji. SpoleCzelJetwo miej­
scowe odnosi się do tworzącej się Instytu­
cji z entuzjazmem i aklada na ten cel już 
ofiary (członkowie !{asy Bosvodarczej w 
dn 5 bm. 184 zł). 

W tych dniach, bo 13 bm. na ręce peł. 
nomocnika Ch. K B. p. X Dąbrowskiego 
wplynęlo pismo z Urz~du Wojewódzkiego 
Łódzkiego ;l.a L SPB. VI 1 g. 11/37. zawia­
damiające o zalwil'rdzeniu Polskiej Chrze­
śCijań"kiej Kasy Bezprocentowej w Zduń­
skiej Woli i re PO opłaceniu oi\'loszenia IV 
Monitorze PolRkim w kwocie 30 zł stowa­
rzyszenie to będzie mogly przystąpić do 
dalszej pracy. Jak się dowiadujemy. żąda­
na kwota pieniędzy zostala prze81ann na­
tychmiast do Monitora Polakiego. to tc2 
w najblizszvch dniach Polska Chrześci.la.ń­
ska Kasa Bezprocentowa. rozpocznie dal­
szą swa, pracę. 

P t miesJęOZl\ltl ('1 w1d;aj\ t7,od.nl~-o), a odbior!m w a&'entllrach 2,36 .I. Za II C -- la Paanatl. Sw. Ma.r.cin 70. P. K. O. poz;nal\ 200 U9. Telefon1 centrali: 40-72, 14-7G, renumera a od:n~zenl~ do Ilomu od~wiednla dopłata .• :. p.ooztach i u 1.1at9n~~ó~ eD~a lI3·07. 44-411. as-a •. 35-25: PO godz, 19 Ofas w nioo~ielę i lIwięta: S5-24, łO-72. 
Orędown,"ka 11l1eSleClonle 2.34 al • .I,wartl~nle 7'.-1 .P(IC1Ita prz)'Jml!jode 18m~~Ie.rl.lap ~lk Reda.ktor odPOwiedaiaJ.ny Andrzej Trella q; P~znania. Za wiad()m~ci i ."tykuly z m. 

na 6 wydal\ tYl!'adniOWO (bez P<mJeo.zl.'kowego). - P OP _II W :J..5ce ~ -~-, d I d L T II LA". p:~.'" ..... 91 " ., i l L' .• . ~_ 
3-.1 miesięcznie. Na~lad I =i-onki: Drukarnia Pol&kll. 8p6lk. Akcyjna. Poznaf. '1'1'. Marcin ~ o pow a a . eon re ll. UlU, .... Lr .. o,.,..... . - ua og-.OMen. reJU8.my. A-ntoru ...... 
70 R.li:opis6w nieum6wionych redakcja nie IV!I'rae.. . 4nrewi(la .. POQJI\a.ma. . W ruie W7PlldK6w apowodowllft,..elt o. ~. p~6d 'lit sa.łI!l.&:le, etrrajk6. Itp., w1da.wnletwo nie odp&Wl!lda za cto.tUOlellle plęm., a abonenci łtle majll prarwa domazania ele ntedoet ..... 

,., ł ezonnh D1laIeróW }ub odezkodow.arua. 



mrona - ORĘDOWNIK, ~rocta, ania: ~ 1{wle'{nl~ 1937 - Numer 91 

DRZ WKA OWOCOWE 
PARKOWE 
KRZEWY 

różne rośliny zimotrwale. Dalie - Georginie poleca 
w wielkim wyborze n 39892 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo Ogrodnicze Łódź, 

al. Piotrkowska 241 TELEFON Nr. 222-00 
Nasiona - warzywne, kwiatowe J trawy 

Najo{tówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 /(TOSZY. 5 liczb = jedno słowo. 
i, w. z. a.= katd~ stanowi 1 slowo. Jedno ol:(ło-
szenie nie mo1e przekraczać 100 słów • • tem 

5 naglówkowycL 

Fabryka KONFEKCJI 
AR.TUR EGER, tódi, Piotrkowska 158 tel. 159-72 

poleca, 

blazy robotnicze, apodnie. 
D &1990 plaazcze, kombinezony. 

Wyrabiam także z towar6w powierzonych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-łamowy mllimełr 30 groszy. 

Skład Kupię Rzeźnictwo 
m~~knni~I~, . nadaie eie ~aż.da goopoo'a'r9two lub dom Czarnk{). s~ład war.sztat n!ijnowązych prze­
b~lln,ze. mJesCle pow. wydzle-rza' wie. Wieleni,u Jo 15 aOD wplatę PIS!iW., mIeszkam e tamo do wy-

Parcele wie I/;!lra.~ . Tletrz;. agent u'ra .. O·re- samoch6d. gotowy do jazdy. re. najęcIa od ~podarza. Słabd, 
budowlane. Bukowska. Dąbrow· dowmka ObormkJ. n 41 S46 S0tę g~t6wką. Qferty Orędownik. Inowrocław. zd 3~3f7 326. 

~~~I~~'tu?sk~~w~~~~~feln~~O~Z~~~!; Jadłodajnie Pozna n zd 94859 Dzierżawy 
Antoninek. wybór innych - tanio sprzedam l! powodu śmierci 
.. Osadopo[". R zeczypospolitej 9. Oferty Orędowmk~ Poznań 4W-600 m6rg dobrej gleby naj-

zrl 93 879 zd 93 007 chętnie~ wprost od właściciela i 

Dom Kiosk 
kolonialka. rzeźnictwo. rzeźllla, Wie\'kiej W"i nad morzem. obr6t 
stajnia. wozownia. ogród 18000.- I d'zienny 1;936 zl 200. korzystl)ie 
agenci wykluczeni. W~każe o>przeda.m. Oferty Oręd{)wmk . 

możliWIe bez inwentarzy P08ZU-

Przyjezdnym ~g?:em, 0~~~~~y~1n~~g~~~~rY~ 
Poznai1 .... pl. Kolęgiacki 5 - 3 - Orędownika. P02lJlań zd 94596 
(Nowy .tI.ynek). Dzwonek nocny. D b 

4 -
Z.Ó»Ź. alica Zgierska nr_ 7. 

n 40912 
Ce n y n i. li: :l • 

Cbrześcijańska pracownia KOŁNIERZYKÓW MĘSKICH 

Łucjan Adamczewski 'Łódź-Stoki, ul. 3 Maja 8 
poleca kołnierzyki mę5.kie biale. sztywne najmodniejezych fallOnów 
angjelskich po cenach konkurencyjnych . Wysylam Zd zaliczeniem. 
Hurt - Detal. D 41·367 

Znak O'fer,ty naprzykład: s 1892ł, • ", .. , d 1190 
t t. d. - l słowo. 

Drobne ogł<lszenia w dnł powszednie "nyjmuj. 
ai4S do god.z. 10,30, w soboty i d,ni ,pnedświą,. 

teczne przyjmuje sifj do godz. 9,46. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
dg 22 459 a . orze 

zaprowadzona drogeria, duze ubi- Żelaźniak N 
Kamienica I[ ~ kacje. miasto powiatowe, Rynek z kaucją, po wojsku, z praktyk4. 

SZ('zeszek. Luboń Fabryczna 34. Gdynia. n 4(} 854 
zd 93 68:.;:.9 ____ _ 

Dom 2 piętrowa, 3 ski ady piekarnia, '_18. DZIEP.ŻA WY • ~v~~~yst8~~r~r~~:~ur:'y~;~~~~:. poszukuje jakiejkolwiek posady. 
ładny trzypiętrowy. budowany - rzeźnictwo, rowery. 22 ubikacje nika. Srem. n 41633 Og.loszema do 30 sł6w 41a poszu· mi,eil9cowość qboie-tna. Z,Sdosrz;enia. 
1914. centrum miasta sprzedam mniejsze miasto tanio. Adres ==....::.=-==------......:.......:.......:.,;.;. kUjących posady w tej rubryce Agencja KurIera Poznańskie8',!l~ 
korzystnie za 16.000. wplata we- Orędownik. Poznań zd 94 028 Restaurację Zadzierżawię obliczamy po jednej trzeciej cenie Krot08zyn. ng 41853 
dlug ugody. zamiana na gości- drobnych 
niec gOsl?Odarstwo niewykluczone. Kolenialkę powiatowym mieście przy targo-~ mórg inwentarzem h1b . Nauczycielka 
Zgl.osz..,llJa Placzek. Leszno. 15a· n'l·o~.ka. bu,tel,k~w a •. pr~eda"'. t~- wicy zajazd z koncesją lub bez od beoz, najchetniej probostwo, szcze· f ki 

17 . "~ v ~ u ~ v zaraz od dzierżawię. Pow6d choro- gólowo. sz~'bkie. Oferty Orędow- aj S111J,~ba d01nfi'wa domowa starsza pocz. rancus e-
rasla . n 40 17!J war odd'8ill1 1()°/o niżej za.kup'u. ba. Zgloszenia Agentura Orę- nw.. Poznań zd 94 783 _ go. niemieckiego. fortepian PrzTj-

Wl'llka powodu wy>jazd,u Ei<Przedam. Orę· downika. Września pod 48. mie posadę do dzieci od 7-10 lat 
d o w.nilk , P07mań n.g 418tH n 41860 l[ ~ 2000 Łaskawe oferty do Kuriera Po-

nowa 2 dwupokojowe, wygoda- Kiosk 22. ZGUBY .tys. "łot"C'h k.'u· CJ': n.I~"e za o._y- znańskiego zdg 94 271 mi, duży śliczny sad dochodowy, ______________ _ .. ____ 1____ ~ w ~ ~ Ul u 

cena 11 000.- Tomala, Aleje ~1ar- dobrze pros'pE'rujący w centrum man,ie &talei p~ady w charak- Mistrz 
cknkowskiego 20. zd 93896 miasta peliJ1Y'm biegu za.raQl do Jó f terze ma,o:ąrz;YllJer'l. j~kalge(lta kotlarski spawacz acytlen zmie-

Slprzedania. Adres wskaże Orę· ze . f"'flll!ldstaW1eleh .lub t~ od,powled· ni posadę. Oferty z podllI}iem 
Dom '!owni,k. Po:r,nań zd 94829 Klemczak. Łódź. Urzędmcza 13 '"Iel. pracy ~ll1!,oweJ. Oferty warunków Kurier Poznańskl -

nowy CZynszowy . ogrodem. frollt 
50 m do ?u~do.w.y. 15 minut Stary Restauracja 
Ry~e~. oka~YJn}e. Of.erty Orę- z po~odu śmierci korzystnie na 
do" JlJk, Poznat.I... zd _~~ ,,23 dogodnych warunkach na sprze-

Wl'Ua da~, w l!1ieście \~ P9w. leszczyll' 
. . sklm. mIeszcząceJ SIę w rynku. 

dWlllllleszkaniowa. trzypokojowa. sala taneczna jedynie jedna. no-
10.000. rlomek 5 m6rg. ogrodni· koje noclegowe. egzystE'ncja i in­
ct\\'3 6.000,- Seirla, Poznań - t('res bardzo dobry. Zgłoszenia: 
Grudzieniec 46. tl:'ll:'IOn 13-59. Ryrizyna. pow. Leszno. Restnu· 
_____ zrl 94674 rada. zd 94032 

zagubił legit . Funduszu Bezrobo- KIl.r ler Poonan,skl zd,l" 94320 Gniezno 921. ng 40826 
cia w Łodzi. n 41 779 

. Pragn~. Panienka 
I[ R

·- OZMAITE ~YUCzyĆ S1e goto;V~la w majat· z prowinCji lat 18. uczciwa, i do-
Z3. .. \,u zaraz lub p6zmeJ . bez WZ'l' brego charakteru poszukUje po-
-----~--II--..., Jem~ego wynagr!>dzcma. Oferty ~ady do kiosku lub innej branż,. 

I Fajki I KUl'ler PoznańskI zdg 94623 od 1 maja może złożyć kaucję. -
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 94 372 cygarniczki, papierosśnice - ma- b) l nai 

szynki - kamienie zapałczane __ 
- gilzy - hurtownie. olbrzymi Karmelarz 
wyDór - niskie ceny. - Dybicki. Żelaźniak samodzielny rutynOW!l.ny, facho-
Poznafi, Wrog'fz821a 1. z kaucią. po wojsku. praktyką . wiec. znający wszelkie Wyro~Y' 
_____ ...:.._-=-"'-_____ poszukuje jakie~kolwiek posady. i now()('ze~ne maszyny posz~k'JJe 

KUpl-eC miejscowość obOJętna. Zgloszenw posa~y. Ofl'rty uprasza ele dC) 

k 
. d t . I t Agencja Orędownika. Krotoszyn. KUrIera Pozn. zdg 94 018 

poszu Uje prze s aWICJe s wa po- n 41850 
~ażnych ~irm. n.a Gdynię - oko- Młynarz 
hcę. bra.nz8 Spozyw<;za. Łask.awe Stenotypistka kawaler. lat 25. samodzielny, 
zgłoszema O rec1owl1lk. Gdyma. k d Of t O d . obeznany z motorami poszukuje 

n 40 859 ~~~ 'l>o~~;~i ~d 94 ~2l rę owm- po.sady. L. J:(i!l!,z0!1kowski. Sze-

Parcelę ._2.5. __ M_UiOlilŹ.Y.iililA __ ." Były IlE eJ ewo. pow. zmnskl. zd 94. 697 

pod. budowlę korz'~tnl'e d~ naby-" ._. powstaniec i inwalida wojsk pol- 27.WOLNE MIEJSCA 
,Q v K skich z kilkoletnią praktyką biu-

Cl,a POl;nań-Hataie. u,!. SzczY't· UPlę Szukam rową, władaj:.)cy językiem pol· 
moka. Florian Ko"icki. go~ciniec koloni alki w dużej wsi k' . . . k' l" Inkasent 

b I k w zt>Spole muzycznbID posade sa· s. Im. I nremle<; 1m w ~ oW.le I • • 
zd 9479-3 najchętniej z rolą u (om z -o· k<ofonl'sty lub trą k6. w~ma."a. Plśml~. dobrymI ref~rencJa.ml po- sprzedaw.ca .. do zorga .. mzow.ama 

lonialką przy Poznaniu. Pośred- ~ ~ J '" k d b l h ś ń k ci 
Domek nicy wykluczeni. Zgloszenia ce' nia skromne. Zgloszenia Mli!' szu" UJe . posa Y, lUro~veJ wzg. na. prowmCJl . c rze cIJa s I o -

czarnia Ostroróg, pow. Szamo- maoazymera, ~voznego. m~asenta, '[Zlał sprze.da?:y lokal urządZI 
og:rodem kur,iE:, Zaniemyś1. Po· ną Orędownik. Po!nań tl11 41865 lub tez admlmstratora WIększego firma ,RJOrlta. Ud~, Ogrodowa 

WI~~ ~~la. ()~rty Or~Dwn~ ~~~~~~Z:d~9~3~'~3~0~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~i. domu. Na żądanie zl~yf mo~ru 9' ~ ~6« Poznali z;d 94573 ' kaucję. Łaskawe zgloszenia pod :;::. . .....::... --------...:..=--
Orędownik. Agentura Pniewy. POSZUkU)"ę 

.:=-~'i~;''iĄ~"i .~94 712 zaraz uczciwego ogrodnika kawa-
• """"""H29i_ Czeladnik lera. ).[aj. Trzeba,w, poczta S<t~; 

szew, pow. Poznano zd 94 iJin 

Magazyn 
obuwia poszukuje 
(czki) got6wka (10 
Oferty. 2rędownik, 

piekarski poszukuje posady z 
Larrumermooru" - opera w 3 ak., ' .. o~ . " W m:l~ Sta.rusla wa Bro- dluższą pra~tyk!l od z,araz. Ufe!,: Czeladnik 
tach (plyty): 14.35-15.30 muzyka niewskie.!ro : 16.05 wiadomośoi z ty Oredowmk. Poznan zd 947o. siodlarski. może sie zgłosić Win-
l'Oa;rywkO'w '\ ('plytY): 23.05-24.00 el,nia ... - 18.20 pl'zeobo.ie talleC.ZC1e P - k centy Borowiak. Śrem. uf. Mie-

.. ObuwIe. 
środa, 21 kwietnia. muzyka taneczna (plity). . (n 'vty): 18.4:; od'czytan,ie PN)J:!'ramu oznanlan a kiewicza 46a, obok wież:y wodo-

630 audycie poranne' _ 1130 na dll.ień na&te-ony: 19.20 .N;;'llcZY· ukończona Szkolą ;Przemysłową, ciągowej. zd 94625 
d' . dl . kól \ Sk .. Toruń - 1300 melodia rz;a me· ciele """ki 1)l"ó!:y praey" (cze Lwo- szuka posady do bIUra. starszej 

.~:" ~la o :d:~ka ~~fii"CI;:~;~I;'= lodia - olyty; '15.15 Powiew wi07 wal: 19.40 p"lskie oieśni (~e Lwo- p.ani. !lzieci lub i~!1ej. 7;na ll! ~zy- Mechanik 
skiej ~) li( muzyka (plyty) ' 1203 sny - ,p·lyty: - 15.35 WIadomOŚCI wal: 0.20-20.05 skecz (ze Lwo· 8~' rle~ PJakt'!(~1 ~uPlec,kleJ - specjalista m<l-toru Pel'kun do 
konc~rt w wyk. orko T~dells'za epoleczne; 15.~0 Feli~s Mendel· wal. er y rę ~dv?J\ 825 oznan ~Iyna, potrzEObny zara'lo. ~IFe-
Seredyńskie.o:o (ze Lwowa): 12.40 90bn-Bar!h.~!?y. MUlllyk~ d,o ~.s.nu L6dź _ n.OJ rrod,2'Jilla aryj O'Pe' ma \, rtom~'sl Młyn. pow. '"'NCl''Jy 
dziennik polur)niowy;.12.50 .. św i at n?cy I<;tlll.el . 16.00 P~w~śc. k}óra ro'Wych Gph.ta za plytą): _ 14.57 Syn gospodarski Tom:n~l. zdg 94765/6 
rl 'ecka w mle'~knn"u" oo~a- p . ."rz;e ZYCIe w Gdyni j)()~. w ., ł k' . d " . Id '" . 

l1a • ." < • -G' ~, opr. Aleksand.ra Se:ulca: 18.20 PO' 1,)( 'z. Je . Wla <?JUosC" lrle· fJwe. - z uko[1czoną Szkołą Ęolmczą po- Młodszy 
d~nka -.' \\yg-1. Ja.nll:a. In~tr- c:ac\anka &nolec-.7 na: 18.25 .. D ook{). 15.10 Jo1'eczN al" KarI5l'\v:crz; ,ro!y- szukule posady w !D.aJątku w ce- . 
''.o)llaro~''.I OO (z T O,IU n ,? ). l~.OO l la Wojtek" _ plny: _ 18.45 p,ro. t~\: 10.40 o~.o:arł~n,ka ŁodczkleJ Ro- lu ~rlb~cla praktykI I wydoskona- pomoenitk krawi.ecki może SIAl 
w~adomo.scl .o:n",por1~rcze. -.10.15 "ram na jutro' i920 stary leśnik illZ:ny Rad lowE": 15.55 kwailrans lema SIę w przyszlym prowadze- zgl{)sić . Ar!res Orędowni,k, Po-
tr1.o .sa lono'W: Pol!!;>kleJw Rad Ia : - :.. sluchowi",ko' ,,: opracowan'iu o:e&1.i luda""ycr ~vty).; - 18.20 niu wlaRne.go gosPod,ars.twa. _ ;:.zn:.:,a;:.n:.:,'_z;:.d:-,9;:.4;:.-.:..I80:..:... _______ _ 
15.50 skm:vnka ~ecbl1lczna - red. WI d I . G6 . 1950 \'śc ' _ fragunent III .POOIO!ÓW SE'fanaloferty KUrIer Poznanskl P'k 
"':lclaw Fren,klel : - 16.10 .. Grly a· j'lS awa ry . so I I Żerom.'1!';e>!!" · 18.55 D1'wzyka oP!'ret- zdg 94647 OmOCnl 
wielcy I'ud:zie .byli mal i": .. :'Iia'a olyty. kowa (~'"ty): 19.20 to i 01\'0 ... (op!y- siodlarski potrzebny zaraz kaucja 

Pijawki Ziu n:a" (~ deieciń"tw 3 El izy Q- Lw6w - 14.30 oot'pO>!lIrri ODe- ty): 19.45 .. Ol·.<:an :.zacja życ-ia kul- Zastępstwo od 200 z} .. Zg]oązenia przyjmuje 
lekarskie zawsze świeże Jl.oJeca rrz;ę..;.'IZo~oweJ) - sluchowlsko d.a '·retkowe (phty)· 15.35 mu,zyka 1"0' turalnp!!o w Ło·nz:" - p·Olt. ,,·n:!. na Pomorze POZ11l1l1liki(' poszu. RzepczynskI. Bnm. Rynek 57 -
Zakład Zoologiczny M. Kpnig. drLleCI star<;~ych: 16.30 orkle .. traleyjsk~ 6p.lyty): -15.45 .skrl/;.y.n,ka dYl'. Tadeus,z OZ801(tSki: -20.90kuje. kupiec za~rowadzony. l'efe·I Srem. zd 94837 
Udź, Nawrot 41 a. tel. 242·98. d~ta z W 1·I,na. - 17.00 .:Lae 'tec hn:cZC1a w opr~cowanlu Inz .. Jó- ffi'u,zyka tane('>7."" w wykon:ln,ulrencJe. gwarancJa. samoehód, dla B f t _____ -:.n 41 3.:.8.:..0_____ obrona przed. wrolt:eJJ)" ,zefa M :ń~k:{'ogo: 16.05 plyty: 18.20 zespolu \Vladyelaw.a K,raiiko'W- poważniejszej firmy. I.ask. zgł. U e owa 

odcevt . wyg,łos~ pulk.owolk Chór Eryana (płyty)' 18.40 skr:z. ~kielt{). pod .. Zastępstwo" rio Biura Oglo· do k,awiarni od zaraz po~rzebna 
Budkę ROlII13J1 UJIlla5towskl: 17.10 kon- og-ólna w oor8C'. dvr. Janu"10a Żu- szeń. Bydgoszcz. Dworcowa 54. kaUCJa. Oferty Orędowmk, Po-

Z węglem sprzedam tanio. Jlow6d cert sol,:st6w. Wy ko l1a WCy: Em- la w'5kieg-o: 19.2~ .. Nau.ce,ciele mu' ng 41604 znań zd 94836 
wyjazd Łódź. Napińrkowsklego 80 ma Szabrań,s ka - śPiew. Stef!ln rz;ykJ prrz;y pracy" - Vi'{)d,rówka 

41770 Rachoń - skrnypce: 17.45 .. Znle·oo kon.serwa tO)ri'u~' Pol To'W. M,u· 
____ -.en checen ie i .ra.do~ć żysia" - .. Rnz, zycznelrO we Lwowie. Pnzy m:i kr{)-

Magazyn mowa rz; p,rnYJaclelem . 'Pl"l1!e>pr~wa- fonie sn.rawoedawczym Czesia'W 15.00 PraJt9 Koncert z Brna. 
s mieszkaniem na rachunek dol n,zi orof. Tadeuez Kot3 'rbl!~k l : - HalISiki: 19.4) pol~kie 'pieśni. Wy-
objęcia Zar{)bek od 200- zł 18:00 ·p{)lta9 al1ka aktunIna . 18.10! ,kO,naWCy: Zofl' Ha,h nr>ka - mea:· 16.00 KoeniJtsw Muzyka popo-
I:niormacja "Rio rita", Łódź ~,wla·ilomo-§cl sportowe: 1.8.20 muzy· lro~oD~an i Karo' M{)6:ka,I-Cczaj- łudniowa. 
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25) 
. Wyglądała ślicznie z t:). bladością, 

przestrachem i niewymuszonym smut­
kiem. Znikła jej dawniejsza śmiałość, 
pewność siebie i zbytnia wesołość. U. 
rocza twarzyczka nabrała więcej wy­
razu i byla bardziej pocię.gającę.. 
I któżby nie był gotów pocieszyć stro­
skanej piękności? Była ubranę. wspa­
niale, brylanty błyszczały w jej u­
szach i na rękach, kosztowne branso­
lety pokrywały prześliczne ramiona, 
czarna aksamitna suknia spływała w 
miękkich fałdach wzdłuż wysmukłej 
postaci i czyniła ją. podobną. do smut­
nej i nieszczęśliwej, lecz zawsze uro­
czej królowej Marii Stuart. 

Zeszła do salonu, gdzie pani Brans­
combe, w ciemno-purpurowym aksa­
micie i kosztownych koronkach pro­
wadziła ożywioną. rozmowę o polityce 
7. lordem Portmore i panem Lepelle­
tier. Pierwszy zdawał się być zainte­
resowany rozmową; lecz drugf, który 
nie cierpiał w ustach kobiet kwestii 
o handlu lub wojnie, słuchał obojęt­
nie, bawiąc się łańcuszkiem od swego 
zegarka. Nie podobały mu się nigdy 
inteligencja i talent Laury. Przekładał 
nad nie naiwność i nieświadomość 
młodziutkich stworzonek, gotowych 
słuchać go i podziwiać. Wyższość Lau­
ry onieśmielała go i dotykała jego mi­
łość własną. 

- Ah! moia droga - szepnął na 
ucho Laurze, gdy lord Portmore wstał, 
aby powitać Vivianę - my mężczyźni 
bylibyśmy zrozpaczeni, gdyby wszyst­
kie kobiety tak jak ty mówiły tylko 
o polityce i miały ochotę zasiadać w 
parlamencie. Tylko drobnostki i żar­
ciki powinny wychodzić z ust kobie­
cych. Poważne rzeczy nie smakują nam 
jak nie smakuje cukierek, posypany 
pieprzem. Bądźcie wesołe, bawcie się, 
strójcie, ale nie wtrącajcie się do te­
go,co do: was nie należy. 
, Laura, zamiast odpowiedzi, z lekka 
wzruszyła ramionami. 
, - Jakże się pani miewa, Miss 
Branscombe? - pytał Portmore, za­
chwycony urokiem Vivi.any, która, 
bledziutka, w czarnym aksamicie, 
szczególnie ładnie dziś wyglądała. 
Biedny lord, wdowiec" bez majątku, 
obarczony szeŚCiorgiem dzieci, łudził 
&iC nadzieją., że Viviana zechce go u­
szczęśliwić swoją osobą i spłacić posa­
giem długi, ciążące na jego dobrach. 
Wiedział, że- to jedynie od niej zależy, 
bo ojciec na wszystko pozwalał pie­
szczonej jedynaczce, a o posagu jej nie 
wątpił, gdyż jednogłośnie przyznawa­
no, że stary Branscombe jest milione­
rem, a ukochana córka jego jedynę. 
spadkObierczynią. Viviana obejrzała 
się po salonie, lecz nie dostrzegła tego, 
którego ujrzeć chciała. Czy to umyśl­
nie, dla dręczenia jeszcze jej bardziej, 
opóźniał swoja przybycie? 

- Mam honor powitać panię.­
rzekł LepeJletier, zbliżając się do niej. 

Odrzekła mu coś po francusku, 
gdyż doskonale tym językiem włada­
ła. Wychowywała się na jednej ze 
sławniejszych w Paryżu pensyj i czy­
tywała zwykle francuskie książki, ja­
ko bardziej interesują.ca i pisane o­
strzejszym dowcipem. 

- Cudowna jak św. Dorota Wer­
aera - szepnę.ł, oddalając się, Lepe11e­
tier. 

Dosłyszała tę uwagę Laura i ciem­
ny rumieniec pokrył jej lica. W tej 
chwili wpadł nagle do salonu pan De­
lamera wzruszony i drżący, najmo­
dniej ubierający się człowiek w całym 

kraju. Przyczynę. jego niezwykłego 
stanu był,a tylko co odbyta z panem 
Branscombe rozmowa, odbierająca mu 
wszelkę. nadzieję pORiadania Viviany 
i jej ogromnego posagu. Nic więc dzi­
wnego, że szanowny pan Delamere 
zapomniał o świecie całym i, pogrążo­
ny w swej bezmiernej rozpaczy, siadł 
koło pani Branscombe, starając się 
przyprowadzić wzburzone uczucia swo­
je do równowagi. Laura oglądała się 
niespokojnie za Edmundem, którego 
dotąd jeszcza nie było. Zbyt był za­
jęty asystowaniem jednej z tancerek 
w Alhambrze, aby się stawić w porę 
na obiad u swych rodziców. Przyzwy­
czajono się już w domu do tego i ni­
gdy nań nie cze;ano. D~iś EdJllU:tld Dył 

- ----~_. 

uszczęśliwiony; choć usłyszał surowe 
napomnienie od ojca, mało go ono do­
tknęło, bo wyszedł z jego gabinetu, ści­
skając w ręku przekaz na pięćset fun­
tów do znajomego bankiera. Tego 
mu było dosyć i można go się było nie 
spodziewać na obiad. 

We drzwiach ukazali się razem pan 
Branscombe z Geraldem. Jakże silnie 
zabiło serce Viviany! Długa rozłąka 
usposobiła ją. serdecznie dla niego i 
wykazała jej samej, jak silnie go ko­
chała. 

Czy będzie dla niego lodowatą i zi­
mną., taką, jaką okazać mu się miała? 
Nie, to niepodobna! Jedno jego słod­
kie, smutne wejrzenie .... wszystkie po­
stanowienia upadły: z na,imilszym, na 
jaki zdObyć się umiała, uśmieszkiem, 
zwróciła się do Geralda: 

- Gdzież pan przebywał przez cały 
ten czas? - zapytała. - Słyszeliśmy 
tutaj o tym okropnym wypadku w 
Stapplefield-Hall i o śmierci tej nie­
szczęsnej, młOdej osoby! Jakież to 
smutne wydarzenie! 

-Tak pani - odparł. - Była to 
scena, której na łożu śmierci zapom· 
nieć nie można. 

Zaanonsowano panny Challoner i 
wkrótce poproszono do stołu, ponie. 
mu było dosyć i można go się było spo­
waż całe towarzystwo znalazło się już 
w komplecie. 

J{u wielkiemu swemu zmartwie­
niu, Lepelletier musiał prowadzić do 
stolu chudszą i brzydszą (jeżeli tD być 
moglo) z d",,:óch panien Challoner, mó­
wif1,cą jak prOfesor z katedry i niepo­
spolicie nudną. Jako kontrast, sta",,-.'· 
ła mu przed oczyma świeżutka, mała 
Nelly, ślęczą.ca w Myrtle VilIa nad 
francuską gramatyką. i słówkami. 

Pani Branscombe uśmiechała się 
złośliWie, dostrzegłszy, jaka mu się do­
stała towarzyszka. 

- Cóżeś pan porabiał? - pytała 
Viviana, siedząc przy stole obok Geral­
da. - Kochałeś się pan, czy pisałeś po-
emat? . 

- Do jednego i do drugiego nie je­
stem zdolny - Odparł obojętnie, myś. 
lę. \\· ~acając do, kraty w parku, przy 
której odbyło SIę ostatnie pożegnanie 
z uroczą. wiejską dżieweczką, która, ze 
łzami w oczach i zaciśniętymi rę.czka. 
mi, stała blada i smutna, ożywiając 
się tylkO na jego słowa zachęty do pra­
cy i wytrwałości. 

- Nikt się tak bez powodu nie za­
myka u siebie na długi czas - mówiła 
Viviana, wstrzą.sając lokami - tym 
bardziej, jeżeli jest bogaty i upragnio­
ny - dodała z drżeniem w głosie. 

Lepelletier uśmiechnął się, odgadł 
tajemnicę Viviany. 

- Pozwolisz tego Chateau-d'Yquem 
Geraldzie? - zapytał pan Branscom~ 
be, który się wciąż zwracał tylko do 
niego. 

Karol Delamere, naprzeciwko Vi­
viany, ukrył się za ogromnym bukie­
tem i rozmyślał tylko, że bez najmniej­
szego skrupułu rzucił by się z nożem 
lub rewolwerem, na Geralda. Sprawi­
ło by mu to niewypowiedziane zado­
wolenie. 

Lord Portmore. siedzący obok Vi­
viany z drugiej strony, pomimo tkli­
wych uczuć, jakie żywił w swym sercu 
dla bogatej dziedziczki, znalazł, że wi­
n~ i potrawy lepiej smakują, niż naj­
mIlsza rozmowa. Pozostawił więc swą 
towarzyszkę kapitanowi, a sam zajął 
się spożywaniem w milczeniu wszyst­
kiego, Co mu podsuwano. 

Viviana bawiła wciąż Geralda: opo­
wiadała mu jak ich jacht wyglę.da; 
mówiła, że. nie Cierpi granatowych, 
marynarskIch kostiumów z białymi 
wypustkami; powtórzyła, co mówił do 
niej książe Walii na balu dworskim., 
na którym była z swoją ciotkę., lady 
Annersley; wreszcie dodała, że Signor 
~dagio, nauczyciel śpiewu, dowodzi, 
ze jej glos jest piękny i że Jakiś Włoch 
artysta skreślił jej podobiznę do por­
tretu. 

Gerald słuchał w milczeniu tych i 
tym podobnych ciekaWYCh wiadomo­
ści; byłO to dla niego doskonałe stu­
dium próżności salonowej lalki. 

- Jakże się miewa pieszczoszek pa­
ni, śliczny piesek Skye? Czy zawsze, 
J~ da,WIU~j, Ył. łaskach ~ - zdQbył się 

wreszcie na zapytanie lord Portmore. 
Zauważył, że Viviana zbyt się zajmu­
je Geraldem i chciał się też jej przy­
pomnieć. 

- Pieszczę go nadzwyczajnie - 'od-
parła. I I.' I 

- Pragnąłbym być na jego miejscu 
pieszczochem pani - szepnął czule o­
pasły lord. 

Viviana skrzywiła z lekka usteczka. 
Lubiła wyszukane i wykwintne kom­
plementy, lecz pOdobnego rodzaju 
grzeczności obrażały ją tylko. 

Lord, nie widząc bynajmniej nie­
zadowolenia, ciągnął dalej: 

- Czy wie pani, co zrobiła księżna, 
od której Skye'a dostałem? Zanim go 
zamieniła ze mną na kosztowny, od­
dawna przez nią upragniony, porcela­
nowy wazon, fotografowała go na ak­
samitnej poduszce, i oprócz tego kaza­
ła uler· ~ statuetkę z terracotty. Oto 
co WYI.Lbiają kobiety! Nieszczęście się 
tylko stało, bo gdy przyniesiono sta­
tuetkę do pałacu, główka odpadła i ar­
tysta musiał nową wykończyć. 

nę. rozmową. z paniami, z radością 
zwykle witają. chwilę swobody i wy­
tchnienia. Zresztą. nie ma zapewne w 
całej Anglii człowieka, który by tak 
był zakochany, iżby dla chwilki roz- · 
mowy z lubą, wyrzekł się upragnione.:. 
go pOObiedniego cygara, czy papiero­
sa. 

Gerald uśmiechną.ł się z lekka. Za­
palają.c cygaro przyszło mu na myśl, 

~ ~L,\ 
~ ':~11 ' ~~4 

moze ~azdy ~ " .. 
kto uzywa I' 

- Achl Jakież to interesujące ' 
szczegóły, lordzie Portmore, - zawo­
łała starsza panna Challoner, czując, 
że z Francuzem nie da sobie rady -
proszę mów pan dalej. 

MwlwilUj iJvdełt 
~j~wJ ~0ItM. 
wlCJWW ; 'za(u."lnega.' 
ją.~ ich JJJtJf1adaniu. 

Szanowny lord, widzą.c, że jest przed­
miotem ogÓlnej uwagi, miał ochotę 
schować się pod ziemię, lecz wybawił 
go Lepelletier, wyprowadzają.c z histo- że chętnie odłoży na później przy jem­
rii o statuetce rozmowę o sztuce, rzeź- ność usłyszenia ślicznej arii "Sempre 
biarstwie i \Vłoszech, czym zaintereso- ti sia cortese". 
wał bliżej siedzące osoby, a nawet 101'- Gruby Portmore, wyrzucając kłęby 
da. dymu, jak lokomotywa, zastanawiał 

Viviana siedziała niespokojna. Zda- się nad tym, jaką by to milutką żone­
w.ało jej się ciągle, że ojciec wpatruje czką była dla niego Miss Branscombe, 
się w nią uwa.żnie, a ponieważ nigdy i ile tYSięcy funtów z jej posagu było 
go dobrze nie znała i nie rozumiała by potrzeba do pokrycia długów, cią­
nie wiedziała, do czego to zmierza. Cz,: żą.cych na jego dobracll. 
go interesuje jej rozmowa z Geraldel1'i Młody Delamere starał się być, o ile 
czy też dOjrzał fałszywe brylanty? Za~ mógł, uprzejmy dla pana Branscombe, 
dawała sobie w myśli pytanie i była sądzą.c, że może wszystko jeszcze się 
tym tak lmleszaną, że nie mogła da- zmieni i on odzyska. utracone laski. 
lej rozmawiać, a na uwagi Gel'alda Lepelletier nie odzy",rał się prawie. 
odpowiadała bezmyślnie, nie wiedząc Obecność Geralda krępowała go. Nie.' 
pra}V~3, co mówi. nawidził go tak, jak zwyl<.le źli lu-

• dzie nienawidzą tych, którym szkodzi-
- Pragnąłbym bardzo posłyszeć li. Pan Branscombe zaś, nie zwraca­

znowu śpiew pani - mówił Gerald, jąc uwagi na odmienne usposobienie 
Obierając dla n.icj brzoskwinię - swych gości, podsuwał i nalewał wszy­
wszak nie odmówisz nam pani tej skim wina, pOlyskując ogromnym bry­
przyjemności. lantem, oprawnym w pierścieniu nn 

Viviana uśmiechnęła się ż:rczliwi~ ~ palcu. Znał się doskonale na brylan­
Rk.inęła głowę.. Ż~d~nie. to. był~ łe~ tach i kiedyś nawet handlował nimi, 
~~łym" le.cz oba':"lała SIę, ze dZlslaJ zarabiając dużo na tym. 
spIewa~ m~ będZie ~ogła. Nie miała Panie nudziły się w salonie. Po-0r:a wI~I~lego, donIOsłego głosu, ale układawszy zręcznio treny swoich su­
mIły, dzwlęczny dosl<.onale wypraco-Ilden. koło złoconych nóżek k. rzeseł ił. 
w.any, bardz? p'rzy~~mne .robił wraże- la Louis XV i nagadawszy się dosyć o 
Dle w salome. DZIS, moze z powodu włosach, zębach i oczach swoich nie­
fałszywego nasz~jnika, czuła jakieś obecnych przyjaciółek, nie wiedziały, 

- Gruby Portmore, wyrzucają.c kłęby dymu. 

dziwne ściśnienie w gardle, niezwykłe 
drżenie w głosie, i przypuszczała, że 
przeszkodzi jej to śpiewać. 

W każdym razie popróbuje oczaro­
wać Geralda wyuczonymi pasażami i 
trylami, nad którymi się tak zachwy­
ca Signor Adagio. Panie wstały od 
stołu, pozostawiając mężczyzn przy 
kawie i cygarach. 

Westchnienie ulgi lyrwalo się z 
piersi brzydkiej polowy rfdu ludzkie­
go. Dziwne to, a przecież naturalne, 
że. ~mec~eni ki1k9god~in'pę. wymuszo-

co z sobą zrobiĆ, zanim mężczyźni do 
salonu powrócą. Pani Branscombe 
s?-ma niechętna i znudzona, starał~ 
SIę podtrzym~wać, o ile się dało, zwy­
k~ą, bez treŚCI, salonową rozmowę. Vi­
v~ana. powitała świeżo przybyłe pa­
menki: Edytę i Blankę Chalmers, któ­
re, ubrane w niezwykle kiótkie l cia­
~ne. S?kiCl~ki, . wy~.lę.dały prędzej na 
]alnes IndIankI, mz na młode angiel-
skie lady. ' 

'Ciąg aalszr, nastQ.pi>: 



(!Jolka "G-tlenów" z "racket r 
Dwa miliony dolarów rocznego okupu musieli płacit restauratorzy nowojorscy 

bandom gangsterów 
Policja nowojorska odniosła wielkie 

zwycięstwo. 
Ył ostatnich tygodniach udało się jej 

unieszkodliwić bandę "racka-
terów" restauracyjnych. 

aresztowano 7 przywódców, z których 
kaMemut według amerykańskiego kode­
ksu karnego o sumowaniu kar, grozi ka­
ra więzienna od 213 do 385 lat, czyli oko­
lo 2.000 la t! 

Co to fest "racket?" 
Ot6~ "racket" wywodzi się z gangste­

rów z okresu prohibicji. Po zniesieniu 
zakazu sprzeda~y napojów wyskokowych 
w Stanach Zjednoczonych, te dziesia,tki 
tysięcy gangsterów nie mogły się chyba 
zająć uczciwą pracą. Tego byłoby zawie­
leo Wynaleźli więc racket. 

Oto scena "racketerów" 
pracy: 

Do eleganckiej kawiarni wchodzi kilku 
niemniej eleganckich "panów". Do ra­
chunku wołają gospodarza i oznajmiają 
mu: 

- Jak widzimy, pańska restauracja 
cieszy się powodzeniem. N a brak docho­
dów nie mo:te się pan chyba uskar~ać? 

- O, nie, jestem zadowolony ... 
- Ale mo~e być gorzej, a nawet bar-

dzo tle. 
- Co to znaczy? - pyta zaniepokojo­

ny właściciel. 
- Słyszeliśmy - odpowiada jeden z 

,.gości" - te konkurencja chce pana 
zgnieść. Puścić z torbami, rozumie pan? 

- Ale:t ja się nie boję. 

te 
- No zobaczymy. Powtarzamy jednak, 

za pewnym W}'Dagrodzenlem możemy 
panu oszczędzić n1eprzyjemnoścL 

Na drugi dzień, gdy właściciel ju:t za­
pomniał o nieproszonych opiekunach i re­
stauracja jest zapełniona goŚĆmi, jakaś 
~jemnicz& ręka wybija kilka szyb wy­
stawowych. 

Kiedyindziej niewyśledzony osobnik 
rzucił cuchnąca, bombę. 

Innym razem jeden z nowych gości 
wywołuje olbrzymią awanturę z powodu 
złej obsługi. 

Wszystko to 
wpływa na zupełny prawie 

zanik klienteli. 
Kto bowiem będzie uczęszczał do lokalu, 
w którym karczemne burdy sa, na porza,d­
ku dziennym? Właściciel załamuje ręce. 
Nic nie mote pomóc policja. 

Po kilku dniach zjawia się znowu kil­
ku układnych panów, którzy wszczynają 
z gospodarzem pogawędkę. 

- Tak - powiadają, wysłuchawszy 
narzekań - ten racket to jest istna pla­
ga. Z chęcią pomoglibyśmy panu. 

'Właścicielowi zaczyna świtać w gło­
wie. 

- Panowie, jestem gotów ... 
I odtąd będzie płacił "rackete-

rom" 258 dolarów rocznie i 5 dolarów ty­
godniowo od każdego zajętego u siebie 

pracownika. 
Taka bowiem jest "taryfa". 

W Chicago istnieje "racket" pralni pu­
blicznych. Gdy właściciel nie zapłacił 0-
kupu, zamiast bielizny wyciąga z kotła 
kawałki łachmanów; jakaś tajemnicza rę­
ka dolewa do wody :tra,cego kwasu. 

W du~ych miastach powszechnym nie­
mal jest "racket piwa i operuje tam kil­
ka band naraz. "Racketerzy" miewają 
czasami między sobą krwawe porachunki, 
podczas których 

terkoczą karabiny maszynowe 
l pękafą bomby. 

Policja zwykle się nie miesza do tych 
starć; przeciwnie, ma powody ku zado­
woleniu, że bandyci sami się tępią. 

l)ZIEW~AZj LILIAMI 

Istnieje poza tym "racket" zbo:ta, nie- brygadom poUcJl ochotniczej 
rogacizny, zakładów przemysłowych i l tzw. "G-Men", 
ha?d~owych. SP?soby działania są wszę- które przeprowadzają zwycięską wojnę 
dZle )ednak.owe, ~ednak .przystosowane do przeciw zbrodniczemu światu. Ich bo­
warunków l okohcznośCI. wiem zasługą jest unieszkodliwienie osla-

Zniszczenie "racketerów" restauracyj- wionego Dillingera i setek innych "wro-
nych nale~y w całości przypisać gów publiczności". 

Kość mumii przynosiła nieszczęście 
Podró~nic~ka angiels/~a od'Wio~la Iwść do Egiptu 

we widziadła. Przed tygodniem w niewy­
tłumaczony sposób zbiła się szklana wa­
za, w której przechowywano fatalną kość 
ludzką. 

Najtrudniej było zrobić wyłom w twler .. 
dzy występku. Policja jest obecnie zda­
nia, ~e do końca roku "racket' zniknie lRl­
pełnie w Nowym Jorku. Po tym przyjdzie 
kolej na inne miasta Stanów Zjednoczo-. 
nych. 

Znana podrótniczka angielska, Lady 
Seton, przywiozła niedawno z Gizeh w 
Egipcie kość mumii Od tego czasu prze­
śladowały ją stale nieszczęścia. Jej mąt, 
sir Aleksander Leton dwukrotnie ciężko 
zaniemógł i musiał się poddać operacji. 
W willi Lady Seton wybuchły dwa groźne 
po:tary, wreszcie goście skarżyli się, że w 
nocy byli prześladowani przez pozagrobo-

Uwa~ając ostatni wypadek za złą wy­
rocznię, Lady Setone postanowiła czym­
prędzej odwieźć kość do Egiptu i zlo:tyć 
ją w miejscu, w którym ją znalazła. NAJSZYBSZY PAROWOZ FRANC1'I 

kursować będzie na szlaku Paryt-CalałL 

'ies W S uż ie wojskowej 
w armiach koalicyjnych podczas wojny światowej służyło 17 tYSięcy psów 

Już oddawna pies oddaje człowiekowi 
bardzo duże i nie do zastąpienia usługi. 
Współcześnie jest obrońcą i stró~em ma­
jątku, jak równie~ chroni ~ycie swego pa­
na. Nale~y zwrócić uwagę, ~e pies od-

daje swe usługi nie tylko ludności cywil­
nej, ale także i 
w służbie ochrony granic I wojskowości. 

Stra~ graniczna wykorzystuje psy głów-

Następca tronu 
rumuńSkiego ks. 
Michał odwiedził 
obóz harcerski 
gdzie podziwiał 
zdolności kulinar­
ne młodego ku-

eharza. 

Ciekawa historia paten~ nr 37435 
W pięćd~iesiqtq roc~nicę sa'łnochodu - Doniosły 'Wynala~ek 

Karola Ben~a 
W tym roku obchodzimy pięćdziesia,- po roku posypały się zamówienia. Benz 

tą rocznicę powstania pierwszego samo- I rozbudowuje swoje przedsiębiorstwo. I 
chodu. W związku z tym warto cofnąć od tego momentu rozpoczyna się fanta­
się o pół wieku wstecz, aby przypomnieć styczny rozwój automobilizmu: przestrzeń 
sobie wypadki, które miały miejsce. l czas zmalały, tempo zwiększyło się wie-

W dniu 29 stycznia 1887 roku do urzę· lokrotnie, naj dalsze kraje zbli~yły się do 
du patentowego w Mannheim w Niem- siebie dzięki wynalazkowi młodego in:ty­
czech, zgłosił się pewien interesent, na- niera Karola Benza. 
zwiskiem Karol Benz. Zapytał urzędni­
ka, czy sprawa jego została ju:t załatwio­
na Urzędnik poszperał w papierach, wy­
cia,gnął jakiś dokument i poło:tywszy 
stempelek, powiedział: 

- Proszę oto patent nr. 37.435 na wóz 
motorowy do przewożenia kilku osób. 

Funkcjonariusz urzędu patentowego w 
Mannheim nie wiedział napewno, ~e wy­
powiadając te słowa, obwieścił światu 
narodziny samochodu. 

Wynalazca samochodu, in~ynier Benz, 
stracił ojca bardzo wcześnie, gdy miał 
dwa lata. Naukę pobierał w wiejskiej 
szkółce, potem rodzina przeniosła się do 
miasta, gdzie młody chłopiec uczęszczał 
do gimnazjum. 

W chwilach wolnych od nauki Karol 
Benz pracował nad skonstruowaniem Wll­
hikułu, który mógłby swobodnie poru­
szać po szerokich drogach. Prace swoje 
kontynuuje w warsztatach Towarzystwa 

I 
Budowy Maszyn, potem we własnym w 
roku 1871. 

W dwanaście lat później, t. j. roku 
1883 Karol Benz ·otwiera przedsiębiorstwo 
p. n .. ,Benz i S-ka, Reńska Fabryka Mo-
torów Gazowych, Mannheim", którego je­
dynym z celów jest budowa wozu motoro­
wego. 

nie przy tropieniu niebezpiecznych zło­
czyńców i przemytników. 

W okresie wielkiej wojny armie euro­
pejskie u~ywały specjalnie szkolonych 
psów przy większych zespołach wojsk do 
ochrony transportów, noszenia rozkazów 
i pilnowania rannych. Używano psów 
równie:t do przenoszenia. w okopy pro­
wiantów, a nawet do układania linij tel&J 
fonicznych. O usługach psa w armiach 
walcza,cych w latach 1914-1918 świadczą 
liczby. Tak np. warmii austro - węgier­
skiej było ich 4000, w niemieckiej at 14000, 
a w armiach koalicyjnych ogółem 17000. 
Wyszkolony pies Da usługach żandarmerii 

Żandarmeria często posługuje się psa­
mi. O tym, jakie zasługi poniósł pies 
w Ciężkiej słu~bie wywiadowczej w Cze-. 
cha ch, dowodzi statystyka roku 1932, kie­
dy to psy uczestniczyły w 570 wypadkach: 
ujęcia przestępców na 1486 przestępców, 
ujętych w ogóle w tym roku. Wynosi to 
40 procent wszystkich ujętych przestępców 
w republice czechosłowackiej. 

Pies w wojnie chemicznef 
Te cenne usługi psa dla ludzkości po-> 

wodują, ~e na wypadek wojny chemicz­
nej mo~e on także odegrać bardzo powat­
ną rolę. 

Jak wykazały doświadczenia, pies pod .. 
lega tym samym objawom zatrucia gaza .. 
mi, co człowiek. Ochrona psa przed skut.­
kami gazów bojowych jest jednak trud­
niejsza, ni:t człowieka, zwłaszcza ochrona: 
przed płynem gazowym jest wielce ucią.­
:tliwa, gdy~ nie posiada on w skórze gru­
czołów potowych, które regulują tempera­
turę organizmu. Wskutek tego maska: 
dla psa musi mu umo~1iwiać odpływ śli­
ny z pyska i sięgać daleko za szyję. 

Psy wietrzą bliskość gazów bojOWYCh, 
gdy człowiek o niczym nie wie 

To umożliwia wszystkim przygotowa.­
nie się do obrony przed trującymi gazami 
Ostatnio dla psów produkuje się maski, 
przystosowane i do ochrony przed gazami 
płynnymi. 

Wreszcie w roku 1887 wyruszył z 
podwórka małej fabryczki w Mannheim 
dziwny, trzykołowy wózek bez koni, któ­
ry kopcąc i dudniąc rozwinął zawrotną 
szybkość 15 km na godzinę. 

Pomimo '~e gazety podawały szumne o­
pisy cudownego wozu, który .iedzie bez 
)topi, bra.kłQ _ch~tnych do kupna. Dopiero 

EPIDEMIA STRAJKOWA W AMERYCE TRWA 
Na fotografii widzimy, jak strajkujący robotnicy jednej z fabryk samochodowych 

Vi miejscowości Albert Lea w stanie Minesota przewracają, samochód na ulicy, 


